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Koczink XVII

jPrser/piufa kwartalna
wynod w Poznaniu marek 4, na wazy- 
stkich pocztach o-earetwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (zoh. Zeitunga Preił- 
liste p. 1887 H Abth. r. 46) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — 'Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

.bezpłatnie.

BesakîBr s^siiednalay: Piątek, 16 marca 1888 (iKĄlsfiie) Karol Maćłoisłi i Poznania.
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Poznań, 15 mara
(Ymn europejska o odezwach cesarza Fryde­
ryka. — Jeszcze o depeszach ks. Bismarcka i lir. 
Kalnokiego. — Z Izby angielskiej. — Doniesienie 
z Wiednia. — Z francuskiej izby. — Zajście w 

mieście Arles).
Jak już wczoraj ua tern samem miej­

scu zapisaliśmy, to proklamacja cesarza 
Fryderyka i pismo wystósowuue przez 
niego do ks. Bismarcka, nie tylko w sa­
mych Niemczech, ale i za granicami pań­
stwa jak najlepsze sprawiły wrażeuie — 
wywołując w prasie wszystkich mocarstw 
i narodów pochwalne artykuły i komen­
tarze. Uzupełniając w tej mierze wczo­
rajsze nasze doniesienia zaznaczamy je­
szcze co następuje.

Z gazet wiedeńskich poświęca jeszcze 
„Presse“ dłuższe wywody obu manife­
stom — podnosząc głównie myśl następną : 
„Wszyscy wrogowie pokoju, którzy zwa­
lają na Niemcy chęć wywołania wojny — 
zupełnie rozbrojonymi zostali teraz przez 
słowa cesarza. Przeciwnie ci, którzy ua 
Niemcy zapatrują się jako na państwo 
pokojowe, błagać będą Opatrzności, aby 
dozwoliła cesarzowi nowemu wykonać 
rzeczywiście filantropijne swe plany“. 
„Neue Freie Presse" omawiając oba ma­
nifesty kładzie przedewszystkióm nacisk 
ua prawdziwie konstytucyjnego ich du^ha 
i kierunek.

W Petersburgu również korzystny 
wpływ wywarły odezwy cesarza Fryde­
ryka. Prasa tamtejsza jednogłośnie za­
znacza, że ton i sens ich jest wybitnie 
pokojowym, a ztąd stawia pomyślne horo­
skopy dla ustalenia się pokoju europej­
skiego. Wszystkie gazety stawią przy- 
tóm osobę samego cesarza, podnosząc, że 
tylko ten, co wT ciągu dłuższego polity­
cznego życia wytworzył sobie pewny, 
zdrowy program polityczny, w podobny 
sposób mówić potrafił. „Birżew. Wied.“ 
twierdzą przytem, że pomyślniejszy stan 
obecnego położenia polityczuego pobudził 
ro-yjską administracyą finansów do tego, 
aby poruszyć kwestyą traktatu haudlo- 
wi go niemiecko-rosyjakiego, a na tej dro­
dze zakończyć ową wojnę ekomiczną, 
równo szkodliwą dla państw obu. — Nie 
wiadomem, zkąd „Birżew. Wied.“ czer­
pią powyższą wiadomość, którój nic dotąd 
nie potwierdza. — Ciekawym jest szcze­
gół, #.e niektóre z pism petersburskich 
wyrażają równocześnie przekonanie o bli- 
skitm osłabieniu politycznej potęgi ks. 
Bismarcka. Do pism tych należy prze- 
dewszystkićm „Grażdanin“.

Nujentuzyastyczniój przyjęto jednakże 
proklamacją ową w Rzymie. Zapatry­
wania i dążności cesarza Fryderyka zna­
lazły tu oddźwięk jednolity w prasie 
wszelkich kierunków i odcieni, która ua 
wyścigi sławi i odezwy i twórcę ich. 
Organ p. Crispiego „Riforma“ zwie no­
wego cesarza Niemiec jedną z owych 
natur wyższych, podniosłych, które każde­
mu swemu wystąpieniu potrafią nadać 
piętno charakterystyczne. „Już dawniej­
szy następca tronu zdradzał, czóm będzie 
przyszły cesarz; teraz zaś wszelkie na­
dzieje zostały usprawiedliwione; sam po­
czątek panowania jego nosi piętno nie­
zatarte. Niemcy — i świat cały zara­
zem, wita proklamacyą z uniesieniem. Ci, 
którzy dotąd zwali Niemcy państwem 
reakcji — obecnie zmuszeni będą milczeć“.

W podobny sposób odzywa się i „Tri- 
buna.“ Zaznacza ona, że cesarz Fryde­
ryk zawsze był sumiennym zwolennikiem 
konstytucyi ; jeżeli zdrowie jego na to 
dozwoli, będzie on mężem — co poprze 
liberalne Niemcy we walce przeciw abso- 
lutystycznym dążnościom.

Popularuy rzymski „Fracassa“ pisze 
zaś, co następuje:

„Chociażby nawet książę Bismarck 
pozostał na stanowisku, to jednak słowa 
cesarskie gruntowną zmianę zapowiadają 
w kieruuku wewuętrznój polityki Nie­
miec. Ministrowie niemieccy na przy­
szłość obiorą sobie za wzór nie państwo 
średniowieczne — ale nowożytne, konsty­
tucyjne — jak ono gdzieindziej istnieje; 
będą oni bacznie strzedz konstytucyi. 
Program cesarski niezmiernie się przy­
czynia do wzmocnienia węzłów łączących 
Niemcy z Włochami — okazuje się z 
niego, że niemiecka para cesarska żywi 
dla Włoch sympatyą także i wobee kon­
stytucyjnego ich charakteru — dla tole­
rancji ich i dla głębokiego prawnego ich 
poczucia.“

„Opinione“ oświadcza, że w progra­
mie cesarskim objawia się poczucie pra­
wdziwe konieczności pokoju — o którego 
szczerości wątpić nie dozwala charakter 
cesarski. Nowy cesarz dla bezpieczeń­
stwa i wielkości państwa niemieckiego

będzie rnusiał utrzymać i nadal księcia 
Bismarcka ua stanowisku.

Nie możemy tu wreszcie pominąć mil­
czeniem faktu, że i prasa francuska je­
dnogłośnie jak uajsympatyczuiéj i najpo- 
chlebnićj odzywa się o odezwach cesar­
skich — chwaląc treść ich i kierunek — 
zwąc je prawdziwie libéraliserai, pokojo- 
wemi, jasno-zrozumiałemi, nie dozwalają- 
cemi na nieporozumienia. Kilka dzienni­
ków, a mianowicie „Petit Journal,“ „Gan 
lois,“ „Siècle,“ „Suleil“ z entuzyazmem 
piszą o proklamacji. Zwą one cesarza 
Fryderyka nowym Markiem Aureliuszem, 
który stojąc na szczycie politycznéj po­
tęgi umiał przecież podyktować samemu 
sobie rozsądne umiarkowanie. Daléj czy­
tać można w pismach tych zdanie : „Tu­
taj raz przecie dotrzymuje monarcha to, 
co obiecywał następca tronu.“

Pisaliśmy wczoraj ua tém sarnétn miej­
scu o wymianie depesz, jaka nastąpiła 
między ks. Bismarckiem a hr. Kalnokym 
z okazji objawów współczucia, kt re o- 
kazala Austrya po śmierci cesarza Wil­
helma. Wiedeński „Fremdeublatt“ po­
święca sprawie téj w dniu wczorajszym 
nowy artykuł, z którego zapisujemy na­
stępne główne wywody :

„Zgodnie z oświadczeniami lir. Kal- 
nokiego dla księcia Bismarcka, cała Au­
strya uznaje w cesarzu Fit dery ku szczy­
tnego i godnego następcę zgasłego cesa­
rza, a zarazem gorącego przyjaciela ce­
sarza Franciszka Józefa i narodów att- 
stryacko-węgierskiój monarchii. Niemcy 
jak dotąd tak i teraz stoją tuż obok 
Austryi ua straży wspólnych celów ligi 
pokojowej —- dla ratowania sprawy euro­
pejskiego pokoju. Wymiana depesz mię­
dzy obu mężami stanu pozostanie wiel­
kim a trwałym tryumfem nowożytnej ta­
ktyki państwowej — która cele swe i 
środki umiała zastosować do prawdzi­
wych, a więc niezmiennych potrzeb na­
rodowych.“

Londyński „Standard“ dopatruje się 
w owéj wymianie depesz formalnego 
wznowienia austryacko-niemieckiego przy­
mierza. Zdaniem pomienionego orgauu 
wystarcza wymiana ta w chwili obecuéj 
do usunięcia wszelkich wątpliwości i spo­
rów co do stanu dalszych stosunków 
Niemiec i Austryi — wystarcza ona dla 
dowiedzeuia faktu, że zewnętrzna polity­
ka państw obu ua przyszłość będzie je­
dną i tą samą. Pisma owe dwóch mę­
żów stanu zburzą iluzye tych, którzy 
przypuszczali — że ze zmianą niemie­
ckiego mouarchy nastąpi równocześnie i 
zrniaua w stósuukach obu mocarstw.

Przechodząc do innych spraw’ zewnę- 
trznéj polityki, w pierwszéj linii zazna­
czyć tu musimy dalsze prace angielskiéj 
Izby gmin, niezwykle czynnéj w ciągu 
sesyi bieżącej. W dniu wczorajszym do­
magał się deputowany Slagg rezolucyi, 
oświadezającćj, że polityka agielskiego 
gabinetu w sprawie indyjskiego pograni­
cza doprowadzić musi do wielkich finan­
sowych trudności. — Podsekretarz stanu 
Gorst odparł — że byłoby to zbrodnią 
ze strony rządu, gdyby nie był się starał 
o zabezpieczenie pogranicza Indyi bez 
względu ua wszelkie możliwe koszta. 
Oświadczył on, że linia kolei żelaznój 
idąca przez dystrykt Quettah i wzgórza 
dystryktu Atnram, nigdzie nie przekra­
cza linii angielskich posiadłości. Co się 
tyczy gór dystryktu Amram, to są one 
ńajskuteczniejszą linią obrony granicznej. 
Gabinet prowadzi w téj kwestyi polity­
kę, której celem jest udaremnienie wszel­
kich zakusów napadu jakiegośkolwiek- 
bądź mocarstwa na Indye wschodnie.

Zresztą Anglia dotychczas pozostaje 
w serdecznych stosunkach do wszystkich 
nadgranicznych szczepów między Indyami 
a Afganistanem — nawet z Chinami sto­
sunki te są zupełnie zadowalniające. Nie 
ma też najmniejszego prawdopodobień­
stwa, aby z Chinami mogły wyniknąć 
zatargi w sprawie pogranicza birmań­
skiego.

Po dhizszéj debacie odroczono wniosek 
deputowanego Slagga 122 głosami prze­
ciw 72. W czasie obrad oświadczył se­
kretarz stanu p. Fcrgusson, że angielska 
polityka w sprawie pogranicza indyjskie­
go bynajmniej nie zdąża do zaczepki 
przeciw jakiemnśkolwiek mocarstwu — a 
charakter jéj jest wyłącznie tyiko obronnym.

Następnie obradowano w drugiém czy­
taniu nad wnioskiem deputowanego Brad- 
latiglta — zdążającym do tego, aby oso­
bom nie chcącym składać przysięgi sądo­
wej, dozwoloném było zdawać t. zw. 
oświadczenie w miejsce przysięgi. Wnio­
sek ten przeszedł 250 głosami przeciw 
150. W ciągu debaty oświadczył się

deputowany Bradlsugh gotowym do tój 
zmiany wniosku, aby osoby zdające po- 
mieuione oświadczenie wyraźnie zazna­
czyć musiały, że czują skrupuły suiuieuia 
przy składaniu przysięgi — i takową nie 
uważają za moralnie obowiązującą.

Wczoraj obradowała angielska Izba 
lordów nad sprawą komunikacyi tia ko­
lejach i kanałach państwowych. W spra­
wie tój przeszedł 09 głosami przeciw 03 
wniosek lorda Jersey o poprawkę w tyiu 
seusie, że zagraniczne towary zupeluie 
równo mają być traktowane, jak krajowe. 
Przeciw poprawce zaś przemawiał poprze­
dnio bezskutecznie naczelnik angielskiego 
gabinetu, lord 8aliabury.

Wiedeńskie gazety zapisują, że na 
zamku cesarskim ponownie rozpoczęły się 
narady wojskowe pod przewodnictwem 
samego cesarza Franciszka Józefa, a przy 
współudziale arcyksięcia Albrechta.

Najświeższy telegram urzędowy do­
nosi, że w dniu wczorajszym frauenzka 
Izba deputowanych potwierdziła 317 gło­
sami przeciw 229 wniosek komisji bud­
żetowej o zniesienie cła od napojów. Cło 
to przedstawia dla państwa poważny do­
chód 160 milionów franków. Komisya 
budżetowa ma nadzieję, że zdoła ubytek 
ten wyrównać jednolitem opodatkowaniem 
alkoholu, dalej przez usunięcie przywileju 
wolnej od podatku fatirykacyi surowego 
spirytusu. Przeciw wnioskowi komisji 
przemawiał deputowany Pie-ard.

W Ailos (południowo-wschodniej Frau- 
cyi) przyszło w ostatni wtorek nocą do 
strasznych zaburzeńy na tle panującej 
obecnie między Francuzami a Włochami 
nienawiści. W nocy z poniedziałku ua 
wtorek odbywał się pogrzeb kilku fran­
cuskich żuawów, których włoscy robo­
tnicy zabili. Władze miejscowe uczestni­
cz.) ly przy pogrzebie — wojsko tworzyło 
szpaler. Tłumy zło? ue z przeszło 20,000 
ludzi poczęły przebiegać ulice miasta, 
wołając: „Zemsty! precz z Włochami!“ 
Uwięzionych włoskich morderców zaledwo 
zdołano uchronić przed zemstą publiczną. 
Tłumy chciały ich wydrzeć strażnikom, 
przyczćm jednego z Włochów na wpół 
uduszono — jednemu z żołnierzy złamano 
nogę, a pewnej eywiluój osobie śmiertelne 
zadano rany.

* Z Czytelni Ludowych. Przed 
niejakim czasem podały pisma wiadomość, 
że sąd toruński znów zakazał 3 książki 
z katalogu Towarzystwa Czytelni Ludo­
wych. Tytuły książek tych ogłoszono i 
zapewnie wielu uważać je będzie już za 
zakazane. Nawet p. Rex już przy rewi­
zjach książkę tę zabiera. Tymczasem 
sprawa ta jeszcze jest w zawieszeniu, bo 
Towarzystwo przeciw wyrokowi zaniosło 
rekurs do rewizji, którój skutku odcze­
kać należy. Dobrze zrobią pisma nasze, 
jeśli z faktycznym materyałem co 
do spraw Towarzystw naszych występo­
wać nie będą, nie porozumiawszy się z 
kompetentnemi organami tychże Towa­
rzystw, albowiem z takich przedwcze­
snych publikacji powstaje tylko zamię- 
szanie. Samo się przez się rozumie, że 
po za faktycznym materyałem musi 
pismu przysługiwać zupełna swoboda zda­
ni i, swoboda działania czy przez obja­
śnienie, czy przez krytykę. Fakta wa­
żniejsze zaś publikować mogą tylko po­
wołane organa.

Pielgrzymka do grobu ¿.Wojciecha.

iii.
Mimowoli i wbrew pierwotnemu 

postanowieniu zniewolony jestem raz 
jeszsze chwycić za pióro, a to z po­
wodu fałszywego zrozumienia jednego 
ustępu mego pierwszego listu w spra­
wie pielgrzymki do grobu św. Woj­
ciecha.

Posądzono mnie o nic mniej, ani 
więcej, jedno jakobym chciał z piel­
grzymki do Gniezna zrobić demonstra- 
cyą antyrzymską.

Kto zna kierunek i zasady „Ku­
ryera Poznańskiego,“ kto wie. jak to 
pismo przez cały ciąg walki kulturnej 
stało twardo przy wierze naszej św., 
przy Stolicy Apostolskiej, przy prawo­
witej władzy, jak z nieustraszoną od­
wagą i godną uznania wytrwałością 
broniło każdój — że tak powiem — 
piędzi zasad i praw Kościoła, ten do­

prawdy winien się zastanowić dobrze, 
zanim „Kuryerowi" zrobi zarzut anti- 
rzymskiej demonstracyi.

Choćby ktoś c h c i a 1 taką kon­
trabandę w łamach „Kuryera“ prze­
mycić, może być z góry pewien, że 
mu się to nie powiedzie; tóm mniej 
można i tóm mniój wolno o tern mó­
wić, gdy z artykułu samego i z całćj 
jego treści aż nadto widać, że auto­
rowi jego nigdy o to nie chodziło i 
chodzić nie mogło.

Napisałem: Galicyanie urządzają 
wielką pielgrzymkę do Rzymu, My 
tam w’ tym roku nie będziemy, b o 
łatwo być może, i ż n a s t a m 
sobie chwilowo nie życzą; 
— ale za to pójdźmy do grobu św. 
Wojciecha.

Czy w tych słowach podkreślo­
nych, wypowiedzianych pobocznie i 
mimochodem, można się dopatrzyć ja­
kiejś demonstracyi przeciw Stolicy 
świętej ?

Paktem jest, że nie tylko piel­
grzymki Wielkopolskiej do Rzymu w 
tym roku jubileuszowym nie będzie, 
ale że nawet pierwotnie zamierzona 
dcputacya z naszych archidyece- 
zyi powstrzymaną została, że nasze 
archidyecezye, że Wielkopolska nie bę­
dzie reprezentowaną w tym wielkim 
zjeżdzie wszystkich katolików, choć 
pierwotnie był zamiar wysłania 
urzędowej deputacyi wielkopolskiej. 
Dziś zaledwie kilku kapłanów’ p r y- 
wr a t n i e wybiera się do Rzymu, aby 
idąc za popędem serca oglądać obli­
cze Namiestnika Chrystusowego w tym 
pamiętnym roku.

Jeśli zważymy, że i pielgrzymka 
galicyjska pójdzie razem z innemi piel­
grzymkami austryackiemi — toć mi­
mowoli nasuwa się domysł, że muszą 
być pewne względy i powody, dla 
których rzeeży taki biorą obrot, że 
dary i świętopietrze wielkopolskie tylko 
w’ drodze prywatnój wrraz z adresem 
Najprzew. księdza Arcybiskupa prze­
siane będą.

Te pow’ody — o tern wszyscy, a 
z pewnością „Kuryer Poznański“ nie 
na ostatniem miejscu — jesteśmy prze­
konani, są najszlachetniejszej natury, 
są wypływem najżywszej troskliwości 
Ojca św. o dobro nasze, są owocem 
głębokiego namysłu i dyplomatycznej 
przenikliwości i mądrości stanu, — i 
to wszystko razem składa się na to, 
że my Wielkopolanie w Rzymie w tym 
roku urzędowo reprezentowani nie bę­
dziemy.

Czy ktokolwiek jaką taką ła­
twością pojmowania politycznych sy- 
tuacyi obdarzony, może w wypowie­
dzeniu tej prawdy i tego faktycznego 
stanu rzeczy dopatrywać się) anty- 
rzymskiej demonstracyi — i to jesz­
cze w „Kuryerze Poznańskim,“ w 
tym samym „Kuryerze,“ który 
nie dawno temu jeszcze pierwszy 
zwrócił uwagę na znakomity ar­
tykuł hrabiego Stanisława Tarnow­
skiego, wydrukowany w styczniowym 
zeszycie „Przeglądu polskiego“, a do­
tyczący tak drażliwej dla nas sprawy! 
Redakcya „Kuryera Poznańskiego“ 
wyraziła w tak stanowczy sposób zu­
pełną zgodność swoję z zapatrywa­
niem szanownego autora, z taką żywą 
radością uznała i uczciła trafność po­
glądów lir. Tarnowskiego, że trzeba 
być albo uprzedzonym, albo bardzo 
krótkowidzącym, iżby módz „Kurye­
ra“ posądzać o antyrzymskie demon- 
stracye.

Kuryer“ fara da se, — z ta­
kimi podstrzegaczami da sobie „Ku­
ryer“ radę. To też nie dla obmywa­
nia „Kuryera“ napisałem powyższe 
uwagi, jedno w chęci dania autenty­

cznego wytłómaczenia słów moich, które 
Szan. Redakcyą wprowadziły w niemiłą 
bądź co bądź zawsze polemikę. „Ku­
ryer Poznański“ zdobył sobie przez 
15 lat walki kulturnej takie stanowi­
sko i takie uznanie katolickiego swego 
stanowiska, że się na takie niecne 
denuncyacye oglądać nie potrzebuje.

Na koniec korzystam ze sposobno­
ści, aby Szauownym Czytelnikom 
„Kuryera“, którzy od razu przejrzeli 
całą nicość zarzutu ciśnionego na mój 
pierwszy artykuł, przypomnieć, że od 
przyszłego poniedziałku, to jest od 
dnia 19 marca, w którym przypada 
uroczystość św. Józefa, już tylko pięć 
tygodni dzieli nas od uroczystości św. 
Wojciecha.

Gdzie tylko miałem sposobność 
mówienia o naszej pielgrzymce do gro­
bu św. Wojciecha, — wszędzie sły­
szałem tylko sympatyczne słowa 
uznania tój myśli, nawet „Orędownik“ 
poznawszy mylność swych podejrzeń i 
ochłonąwszy ze swej zbytecznój gorli­
wości o prawowierność „Kuryera“, 
oświadczył się powtórnie, tym razem bez 
protestacyi swego protektora z pro- 
wincyi, za pielgrzymką. Niechże więc 
tedy myśl tej gromadnój pielgrzymki 
do starodawnej kolebki naszego na­
rodu stanie się popularną w całej 
Wielkopolsce, niech się miasto Gniezno, 
rozłożone malowniczo na 7 pagórkach, 
ożywi obecnością reprezentantów ze 
wszystkich zakątków Wielkopolski, przy­
byłych pomodlić się u grobu pierwsze­
go Patrona naszój Ojczyzny z tą 
samą wiarą i ufnością, z jaką pierwsi 
chrześcianie zbliżali się do grobowców 
swych pierwszych męczenników.

P. & Na ostatek zwracam uwa­
gę czyją należy w Gnieźnie, że tUL 
dzień 23 kwietnia, a więc na 
samą uroczystość św. Wojciecha za- 
powiedziany jest w kalen­
darzu w Gnieźnie jarmark 
na konie, bydło rogate i 
kramny. Wprawdzie według słów 
pisma „bestiae et universa pecora“ 
mają chwalić Pana Boga, atoli sądzę, 
że lepiej będzie postarać się o to, aby 
ów historyczny jarmark odbył się 
wcześniej, lub później, a nie wtedy, 
gdy lud przyjdzie chwalić Pana Boga 
w Świętych Jego.

B.

W sprawie listu cesarskiego
<lo Księcia Bismarcka.

Z prowlncyi, 16 marca.
Nie wątpię, że wypowiedzieliście już 

w „Kuryerze“ wasze uwagi, odnoszące 
się do wysoco zajmującego orędzia, jakie 
nowy cesarz wystósował do księcia kan­
clerza.

Mimo to pozwólcie i mnie, mieszkańcowi 
odległego zakątka, podzielić się z czytelni­
kami waszego pisma wrażeniami, jakie 
na mnie wywarł ten nadzwyczaj ważny 
dokument polityczny, który w moich 
oczach tak ogromnie odbija od wszystkich 
aktów państwowych, jakich w ostatnich lat 
dziesiątkach byliśmy świadkami. Pismo 
cesarskie zawiera wiele znakomitych my­
śli, i wywoła niezawodnie wielkie zamię- 
szanie w szeregach tych, co się nauczyli 
płynąć za prądem omuipotencyi pań­
stwowej i wyznawać bezwzględnie nowo­
żytne bożyszcze absolutnej racyi stanu.

My Polacy powinniśmy być wdzięczni 
nowemu monarsze przedewszystkióm za 
to, że nie chce połowicznie wykształco­
nych przez szkoły uczniów, w których 
rodzą się pretensje, nieodpowiednie eko- 
miczuym siłom kraju. Nasze dzieci nie 
odbierają nawet czwartój części należyte­
go wykształcenia, bo o wykształceniu bez 
języka ojczystego mowy być nie może. 
Miejmy przeto nadzieję, że cesarz Fry­
deryk zniesie różne rozporządzenia i wy­
jątkowe prawa, ukute w ostatnich cza­
sach na Polaków, zwłaszcza, że, jak to 
sam wyraźnie oświadcza, nie jest przyja­
cielem owych zmian i eksperymentów, 
które wykonywano na nas, jako in ani-



wi vih, — że chce stać przy tradycji 
Hohenzollernów, którzy przez osta króla 
Fryderyka III zaprzysięgli nam poszano­
wanie jeżyka i narodowości. Tak, a nie 
inaczój rozumiem ustęp listu cesarskiego, 
w którym powiedziano: popierając zada­
nie rządu nie należy naruszać stałych za­
sad, na których dotychczas państwo pru­
skie silnie spoczywało.

Wielką otuchą przejmą wszystkich 
katolików słowa cesarza, w których 
oświadcza, że szkoła wiuua nie tylko 
kształcić, ale i wychowywać, że zatćm 
powinien być zwiększony wpływ Kościoła 
na szkołę, w myśl konstytucyi, którćj na­
ruszać nie wolno. Tylko Kościół może 
dać wychowanie, oparte na zdrowćj za­
sadzie bojaźni bożój i prostoty obycza­
jów, o których wspomina cesarz jako 
„skutecznych zaporach niebezpieczeństw, 
wynikających dla ogółu w czasach gorą­
czkowego ekonomiczuego ruchu z przy­
kładów wygórowanego życia jednostek.'

Wśród ciężkiego przesilenia ekonomi­
cznego, w jakióm się znajdujemy obecnie, 
z wielkióm uznaniem zapisać należy pro­
jekt ograniczenia wydatków komunalnych 
za pomocą ściślejszej kontroli nad przy­
sługującym komunom prawem uchwalania 
budżetów. Dzisiejsze administracye ko­
munalne nauczyły się gospodarować bar­
dzo drogo, niekiedy zupełnie nieodpowie­
dnio do skromnych funduszów miejsco­
wych, a poszło to mianowicie ztąd, że 
mniejsze miasta zaczęły we wszystkićm 
naśladować większe, zaprowadzając u 
siebie urządzenia i komfort, na który 
mogą sobie pozwolić ludne stolice, ale na 
który nie stać miasta i miasteczka pro­
wincjonalne. Nadto pomnożono w osta­
tnim czasie, mianowicie, za ery liberalućj, 
ogromnie aparat urzędniczy; naustaua- 
wiano mnóstwo urzędników, którzy czę­
stokroć uie mają co robić i w godzinach 
biurowych bawią się obcinaniem paznogci, 
a w zbytkownych wydatkach nie znają 
miary! Toż nie dziw, że przy takićj go­
spodarce wydatki komunalne wzrosty tak 
ogromnie, iż wynoszą 200-500 procent 
podatku klasycznego!

W samą porę przypomniał tćż cesarz 
w swym liście do kanclerza, że urzędni­
cy, choćby najwyżsi, są tylko Diener, 
sługami publicznego dobra, — że winni 
przeto słuchać monarchy, przestrzegać 
praw, a nie zmieniać ich nieustannie.

Z całego pisma wieje duch monarchy, 
który pragnie przedewszystkićm dobra 
swych poddanych.

3B e r 1 i ii a,

Przeprowadzenie zwłok cesarza Wil­
helma odbędzie się z niezwykłą okazało­
ścią. . Wczorajszy „Reichsanzeiger“ pu­
blikuje ćegulamin pogrzebowy, z którego 
wyjmujemy następujące szczegóły: Za 
trumną j ostępować będzie jenerał Papę, 
dowódzcza korpusu gwardyi, z sztanda­
rem państwa, a obok niego z obnażoue- 
mi szpadami jenerałowie adjutanci zmar­
łego cesarza, kr. Lehndorff i książę 
Antoni Radziwiłł. Dalej poniosą 
ministrowie stanu insygnia koronne; ko­
ronę poniesie dotychczasowy minister do­
mu królewskiego, hr. S t o 1 b e r g Wer­
nigerode, berło minister P u 11 k a - 
mer, jabłko minister Maybach, 
miecz koronacyjny minister wojny Bron- 
sa r t - Sc h e 11 e u d o r f, a pieczęć pań­
stwa minister Friedberg. Konie 
karawanu poprowadzi 8 pułkowników. 
Kondukt pogrzebowy poprzedzać będą 
sztandarowe kompanie i szwadrony wszy­
stkich pułków korpusu gwardyi wraz z 
sztandarami i orkiestrami pulkowemi. — 
Reszta korpusu gwardyi tworzyć będzie 
szpaler począwszy od tumu aż do mau-

(Tłom, z francuskiego St. K.)

Część pierwsza.
(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 60.)

XIX.
O! jakże mile widzianą była w tćj 

chwili piękna księżna Olga ! Nigdy, w ża- 
dnćm zgromadzeniu światowem, gdzie bły­
szczała świetnością niezrównaną, nikt tak 
nie pragnął i nie błogosławił jćj obecno­
ści, jak tego dnia biedna Beranżera.

— Drogi hrabio — rzekła zalotna 
wizytorka, zdecydowałam się wreszcie i 
przychodzę ci to oznajmić.

— Cóż takiego? — zapytał, jak gdyby 
ocknął się dopióro ze snu.

—- Rzeczywiście, miewasz niepojęte 
chwile roztargnienia. Zapomniałeś już, 
że wczoraj wieczorem, kiedy zrobiłeś mi 
niespodziany zaszczyt i przyszedłeś po­
dzielić mą samotność . . . . ?

— Samotność, która miała stra­
szliwe podobieństwo do tłumu — odparł 
ironicznie.

— Nie wadźmy się o słowa. Można 
być samotnym wśród tłumu, czyż nie 
wiesz? Jćj czarne oczy przyjęły wyraz 
słodkićj czułości. Ale ten efekt teatral­
ny był straconym, bo hrabia uparcie pa­
trzał na jakąś różę na dywanie. Syrena 
mówiła napróżno, uszy Ulisesa nie otwie­
rały się, by ją słyszeć.

— Zdecydowałam się na Chaplaina — 
rzekła. — Nikt ponad niego nie zna le- 
piój uczuć kobiety. Jakiż to delikatny

zoleum w Charlottenhnrgu. Ulice ber 
lińskie, któremi przechodzić będzie kon 
dukt pogrzebowy, a których długość ra 
zem zliczona wynosi przeszło pól mili 
wysypane zostaną grubą warstwą żwiru 
Za trumną postępować będą obok rodzin) 
cesarskiej, trzech królów’, saski, rnmuń 
ski i belgijski, 5 następców tronu: au 
stryacki. rosyjski, angielski, wioski 
szwedzki, dalej cały szereg książąt nie 
mieckich i zagranicznych.

O godzinie 11 rano odbędzie su 
wśród odgłosu dzwonów wszystkie] 
kościołów berlińskich, nabożeństwo żalo 
bue w tumie. O godzinie 12 w południ 
rozpocznie się pochód w przepisanym re 
gulaminem porządku i postępować będzi 
przez most zamkowy, ulicę pod lipami 
bramę 1 randeuburgską do alei zwycię 
stwa. Tam zakończy się uroczystość urzę 
dowa. Członkowie rodzin cesarskich po 
wrócą ztamtąd do miasta, a!bo tćż udadz 
się powozami na iunćj drodze do Char 
lottenburga. Insygnia państwowe, odwie 
zionę zostaną pod strażą urzędników dwór 
skicli do skarbca, a dostojnicy państwow 
wsiądą do przeznaczonych na cel ten po 
wozów dworskich. Tak samo powróć, 
wszystkie deputacye i stowarzyszenia, : 
zwłokom cesarskim dalćj jedynie eskort: 
wojskowa towarzyszyć będzie. Konduk 
pogrzebowy zbierze się znowu na płaci 
cesarskim w Charlottenburgu, zkąd zwłok 
cesarza wprost do mauzoleum przenie 
sione zostaną. Obchód zakończy 101 wy 
strzałów armatnich’, które obwieszcz, 
„urbi et orbi“ że zwłoki cesarza spoczęł; 
na wieki w grobowcu rodzinnym.

Dotąd trwa jeszcze bez przerwy nie 
zmieruy napływ publiczności do tumu ber 
lińskiego. Tłumy są tak potężne, że po 
mimo, iż co godzinę około 7000 ludz 
zwiedzić zdoła zwłoki cesarskie, to nowi 
przybyli nieraz 5 — 6 godzin, narażają 
się formalnie na uduszenie, czekać muszą 
aż na nich kolćj przyjdzie.

Niezadowolenie, jakie wywołała w ko 
lach parlamentarnych podana przez na: 
we wczorajszym numerze odpowiedź mar 
szalka, hr. Perponcher, wpłynęło ostate 
cznie tak dalece na zmianę pierwotnegi 
przepisu, że w dniu wczorajszym dozwo 
łono członkom sejmu i parlamentu zwio 
dzić wraz z rodzinami zwłoki cesarz: 
w nocy pomiędzy 11 a 12 godziną.

Ulica pod lipami przedstawia dzisia 
widok niezwykłego ruchu. 150 robotni' 
ków zajmuje się przy pomocy kilku ma 
chin zmiataniem śniegu i sypaniem żwiru 
Inne oddziały pracują na szosie prowa 
dzącój do Charlotteuburga. Udekomwa 
niem ulic zajmuje się 12 najznakomitszycl 
architektów berlińskich.

Napływ gości z prowinc.yi jest tal 
potężny, że dzisiaj już w żadnym hoteli 
wolnego pokoju znaleść nie można. Cen) 
hotelowe wzrastają z powodu tego d< 
niebywałćj wysokości. Najwięcój na ten 
ucierpią posłowie, mieszkający w liote. 
lach, którym podwyższono opłatę hotelowi 
nadzwyczajnie, nie uwzględniając nawet 
że są stałymi gośćmi hotelowymi. Tak 
samo okna i balkony wychodzące na ulicę, 
któremi pochód pogrzebowy postępować 
będzie, bywają przepłacane. Tłumy cie­
kawych wzrastają z każdą chwilą w spo­
sób rzeczywiście przerażający. Jeżeli ze 
samego Magdeburga przybędą 4 pociągi 
nadzwyczajne, zawierające kilka 
tysięcy osób, to łatwo wyobrazić sobie 
można, co za potężna ilość gości zamiej­
scowych na obchód pogrzebowy podąży 
<’o Berlina.

Bań »lościatsłi»Królestwie Polstla.
Warszawa. 13 marca. 

Przed kilku miesiącami starałem się

peudzel! cóż za poezya! Ale chcę mieć 
portret historyczny.

— Portret historyczny! — powtórzył 
hrabia z udaną powagą. — Nie wiedzia­
łem, że masz prawo do tego, aby się w 
ten sposób kazać malować.

— Przepraszam! Twojemi przyniów- 
kami doprowadzisz mię do tego, że stra­
cę to trochę zdrowego rozsądku, jakim 
mię natura obdarzyła. Chciatam powie­
dzieć, że to ma być portret, któryby nie 
podlegał modzie, na którym toaleta ma 
być tylko prostym dodatkiem.

— Oh! oh! urocza kuzynko, cóż za 
nawrócenie!

— Widocznie nie rozumiemy się wza­
jemnie. Spuść się na mnie, że będę się 
starała wyglądać jak najlepićj na płó­
tnie. Ale chcę przejść do potomności, 
figurować wśród galeryi przodków tak, 
aby za lat dwadzieścia nie wyśmiewano 
się z ubioru, który wydałby się wówczas 
niemodny. A ponieważ, drogi kuzynku, 
z ciebie jest wielki pan — artysta, prze­
to zwracam się do twego gustu jako i do 
przyjaźni, abyś zechciał łaskawie wyryso­
wać kostium odpowiedni i korzystny. — 
Nikt prócz ciebie nie może oddać mi tćj 
przysługi.

Fizyonomia hrabiego wyrażała naj- 
kompletnićj myśl:

— Żeby cię licho wzięło!
— Udaj się do Wortha — rzeki gło­

śno — jest to więcćj jego rzeczą, niż 
moją....

— Nie udawaj. Kostinm, o którym 
mówię, należeć będzie do dziedziny sztu­
ki, fantazji artystycznćj co najmniśj.

— Panno de Pontmore — rzeki hra­
bia, nie odpowiadając wcale młodćj ko­
biecie — na tćm skończymy posiedzenie,

skreślić Wam możliwie dokładnie położe­
nie własnościziemskićj (Patrz: „Własność 
ziemska w Królestwie Polskićm a obecne 
przesilenie w rolnictwie“) zarówno drobnćj 
jak wielkiój w ^Królestwie Polskićm. — 
Rzecz jasna, że w obec wielkiego ubó­
stwa statystycznych dauych zwłaszcza na 
tćm polu, obraz ten do zupelnćj dokładności 
rościć sobie nie może pretensji, w ka­
żdym jeduakowoż razie dal on Wam nie­
jakie pojęcie o smutnych warunkach, w 
jakich znajdowało się w onćj chwili ról- 
nictwo nasze.

Położenie to od tego czasu bynaj­
mniej nie zmieniło się na lepsze. Olbrzy­
mie podniesienie cel ochronnych na zboże 
zagraniczne, uchwaloue przez wasz parla­
ment, uniemożliwiając wszelki wywóz 
płodów naszych lólnych za granicę, ról- 
ników naszych w rozpaczliwej po prostu 
postawił sytuacji. Zboże nie tylko że 
nisko nader stoi w cenie ua miejscowych 
rynkach, ale nawet z trudnością znajduje 
nabywcę. Przemyśl gorzeluiczy upada 
z dniem każdym widocznićj; a cukrownie 
albo zaprzestają produkcyi, albo rozpa­
czliwie walczą o dalsze swe istnienie.

Następstwem tych stósuuków jest fakt, 
iż Towarzystwo kredytowe ziemskie w roku 
ubiegłym wystawiło 3553 dóbr ziemskich 
na sprzedaż konieczną, że dewastacya 
majątków, mimo wszelkich zaprzeczeń sfer 
interesowanych, coraz większe czyni spu­
stoszenia, grożąc ogromnemi stratami nie 
już pojedyńczym osobistościom, ale w ogóle 
krajowemu rólnictwu.

\V takićm położeniu rzeczy wchodzi 
w życie „Bank włościański“.

Dnia 9 lutego r. b. rada państwa za­
twierdziła ustawę Banku włościańskiego 
dla Królestwa Polskiego. Jak Wam za­
pewne wiadomo, Bank ten od dość już 
dawnego czasu fiinkcyonuje w innych pro­
wincjach państwa rosyjskiego. Instjtu- 
cya ta przyczyniła się tóż znacznie do 
wzrostu własności drobnćj w środkowych 
i południowych guberniach cesarstwa.

Zachodzi teraz kwestya, jak społe­
czeństwo nasze, jak zwłaszcza sfory na­
sze rólnicze zapatrywać się mają na to 
nowe . dobrodziejstwo naszego rządu. — 
W pierwszój chwili każdemu przyjdzie 
bez wątpienia na myśl owa senteneya 
„¡r/łneo Danao etc.1'

Nie ulega tćż kwestyi, że w zapro­
wadzeniu tćj instytńcyi do Królestwa Pol­
skiego pobudki politycznej natury uie 
małą odgrywały rolę. Rząd rosyjski słu­
sznie czy niesłusznie w własności wiel­
kiej, czyli, co mniej więcćj na jedno wy­
chodzi, w szlachcie polskićj najgroźniej­
szego upatruje wroga, chłopi natomiast 
są przynajmniej dotychczas jeszcze w 
oczach naszych działaczy rządzących tćm, 
co wasi najserdeczniejsi nazywają „dag 
gute Kind.** Ustawa tćż Banku wło­
ściańskiego w Król. Polskićm ogromne 
ma na oku ułatwienia dla chłopskiego 
stanu nabywców parceli rolnych, ułatwie­
nia znaczniejsze o wiele niż w innych 
guberniach państwa, większe, niż zape­
wnia wasza komisja kolonizacyjna swoim 
osadnikom. Bank włościański w guber­
niach środkowych i południowych udziela 
włościanom pożyczki w wysokości 75% 
wartości szacunkowćj nabytćj ziemi. 
W Król. Polskićm Bank udzielać będzie 
nabywcom 75% z własnych funduszów 
bankowych, a oprócz tego ]2V2% z tak 
zwanego funduszu użyteczności publicznej 
(fundusz ten powstał z nadwyżek pro­
centów, płaconych przez ziemian stowa­
rzyszonych w Towarzystwie kredytowćm 
ziemskićm ; podobny fundusz zebrała swo­
jego czasu i wasza stara landszafta, lecz 
wypłaciła go następnie stowarzyszonym, 
to jest tym, którzy się do utworzenia 
tego funduszu przyczynili). Tak więc 
reflektant potrzebować będzie do nabycia

jeżeli pani pozwoli. Do jutra. Mam ho­
nor pożegnać panią.

Ani śladu przelotuego wzruszenia, 
które ożywiało twarz tę zagadkową przed 
chwilą. Co do księżućj, raczyła zaledwie 
odpowiedzieć niedostrzegalnćm prawie ski­
nieniem głowy na ukłon Beranżery, tak 
pełen wdzięku w swćj nieśmiałej skrom­
ności. Jednakże pogoniła za nią wzro­
kiem i z pewnością w głębi serca, tam, 
gdzie prawda rozpoczyna swe panowanie, 
zmuszoną była przyznać, że ta młoda 
dziewczyna, która się nie ubierała u 
Wortha, przykrawała i szyła sama swe 
skromne sukienki, nie potrzebowała za­
zdrościć wdzięku ruchów i] swobody 
obejścia jaśnie oświeconej księżnie Oldze.

Na tćm zatrzymywało się wyznanie. 
Niepodobna żądać więcćj od natury ludz- 
kićj. Ale gdyby obie kobiety były się 
znalazły w obec bezstronnego obserwa­
tora, w oczach którego byłyby obie ró­
wno nieznane i obojętne, niechybnie 
wskazując Beranżerę rzekłby : Oto księ­
żna Czerska.

XX.
Zaledwie drzwi się zamknęły, zwr 

ciła się do hrabiego, z wdzięcznym r 
chem i rzekłaj:

— Chcę ci dopomódz w spełnian 
dobrego uczynku, o ile to w mojćj moc

Jćj kuzyn udał, że jćj nie rozumi 
ale niedostrzegalne prawie ściągnięć 
brwi wskazywało, że uczuł pocisk.

— Nie zaprzeczaj, hrabio Sergiuszi 
Wiem, że pod postacią pracy ukrywa: 
ałmużnę. Nic w świecie nie zajmu 
unie więcćj, jak ambitni biedni.

— W samćj rzeczy, Olgo, bawisz s 
v, zagadki.

kawałka ziemi tylko 12*/«% jćj war­
tości.

Rzecz jasna, że dzisiaj, gdy nowa in­
stytucja uie rozpoczęła jeszcze swych 
czynności, przesądzać trudno, w jaki spo­
sób prowadzić będzie swe operacje. O ile 
jednak dowiedzieć się miałem sposobność 
<d ludzi dobrze poinformowanych i blisko 
stojących nowćj instytu-yi, nie pójdzie 
ona śladem waszćj komisyi kolonizacyj- 
nej. Zadaniem więc Banku uie będzie, 
jak u waszćj komisyi, jednostronne, uie 
mówiąc już o politycznych względach 
uwzględnianie własności drobnćj kosztem 
majątków wielkich, lecz obok parcelacyi 
także możliwa pomoc dla zagrożonych w 
swóm istnieniu posiadaczy własuości 
większćj.

Nie ulega kwestyi, że w obec stra­
sznego w obecnćj chwili zastoju w rólni- 
ctwie, Bank włościański, skoro tylko roz­
pocznie swe czyuności w kraju naszym, 
obleganym będzie ze wsze h strou przez 
wielkie mnóstwo ziemiau, ofiarujących mu 
na wyścigi swe majątki na sprzedaż. 
Położenie ekonomiczne większćj części 
obywateli naszych ziemskich jest nie- 
ledwie rozpaczliwsze, niż u was w Księ­
stwie, moralna siła ziemiau naszych by- 
najmuićj nie jest wyższa, a przytóm i na­
rodowe interesu do tego stopnia nie są 
zaangażowane, co u Was ; boć ostatecznie 
nie ma najmniejszych widoków, aby ro­
syjscy chłopi, którzy w domu na polu 
rólniczćm wiele korzystniejsze znajdują 
warunki, opuścili swe siedziby i przenie­
śli się do Królestwa Polskiego.

W każdym jednakowoż razie już samo 
utworzenie Banku ziemskiego tę nam 
przyniesie korzyść, że ceny ziemi, które 
w ostatnim czasie zwłaszcza w skutek 
ukazu, zabraniającego nabywać ziemię cu­
dzoziemcom, spadły do niebywałych roz­
miarów, podniosą się cokolwiek. W na­
dziei tćż tćj podwyżki krząta się po kraju 
naszym dość znaczny zastęp spekulantów, 
nabywających wystawioue na przymusową 
sprzedaż lub ofiarowane im z wolnćj ręki 
majątki. Tymczasem, o ile miałem się 
sposobność dowiedzieć z dobrze poinfor­
mowanego źródła, spekulaeya powyższa 
chybi celu. Bank bowiem włościański 
nie ma najmniejszego zamiaru nie tylko 
kupować, ale nawet udzielać pożyczek na 
kupno całych większych majątków ziem­
skich. Celem jego będzie ułatwienie wło­
ścianom nabywania przyległych osadom 
ich gruntów.

Jest to w samćj rzeczy postępowanie 
ze wszech miar racjonalne. Zabudowania 
dominialne, inwentarze żywe i martwe 
podrażające w wysokim stopniu cenę ma­
jątku ziemskiego, przy parcelacyi stosun­
kowo nieznaczną posiadają wartość, przy 
tćm nabywca nowćj zupełnie parceli opu­
ści ją bez skrupułu, gdy mu przyjdzie 
walczyć z znaczniejszemi trudnościami. 
Natomiast włościanin, który kupi przyle­
głą swój osadzie parcelę, nie łatwo się 
z nią rozłączy.

Jeźli więc kierownicy Banku włościań­
skiego w Królestwie Polskićm, o czem 
mnie zresztą zapewniały osobistości do­
brze w tćj kwestyi poinformowane, w po- 
wyżćj rozwiniętą myśl postępować będą, 
instytucya ta nawet dla własności więk­
szćj w kraju naszym błogie wydać może 
owoce. Przy częściowej bowiem likwida­
cji, właściciel ziemski pozostaje ua swo­
jćm dotychcząsowćm stanowisku obywa- 
telskiem w swoim dworze, na swojćj zie­
mi, przy swojćm gospodarstwie, wprawdzie 
uszczuplonćm, ale nie będzie wyrzucony 
na bruk miejski, gdzie przy dzisiejszych 
trudnych warunkach znalezienia pracy 
zjada w krótkim czasie resztki mienia, 
które mu pozostały ze wsi.

Przy takićj wreszcie likwidacyi nie 
ma obawy emigracyi i immigracyi ludności

— A więc idźmy prosto do celu. 
Mam jutro mały wieczorek u siebie. For­
tepian i skrzypce, oto wszystko, czego 
mi potrzeba. Skrzypce już mam|: intere­
sującego uczuia konserwatoryum, który 
umiera z głodu, jak większa część do 
niego podobnych, i który nie gniewa się, 
że zarobi pięćdziesiąt franków w kilku 
godzinach. Ofiaruję to samo Twemu se­
kretarzowi. To jćj pozwoli kupić sobie 
ubranie, na którego widok już mnie uie 
będą przechodziły dreszcze. Naturalnie, 
że ona grać będzie na fortepianie.

— Jesteś istotnie zanadto dobrą — 
odpowiedział hrabia z ironią. — Ta wra­
żliwość... imaginacyi... musi ci sprawiać 
wiele cierpień.

— Prawda ? Ale cóż chcesz! nie 
można się zmienić. Wreszcie ta dzie­
wczyna wzbudza we mnie litość, a po­
nieważ interesujesz się nią, lepiej więc, 
że ona, a nie kto inny zarobi tę skromną 
sumkę.

— Bardzo skromną, w samćj rzeczy!
— Taka jest cena zwykła, mój drogi! 

Znam nawet wiele osób, które dają tylko 
czterdzieści franków. Nie wszyscy mają 
dwadzieścia milionów, jak Ty. Powiedz 
mi, proszę, ile Cię tćż kosztuje Twoje 
dzieło dobroczynności ?

— Obstajesz przy nazwie ? A więc 
tak jest, nie mylisz się wcale, jest to 
dzieło dobroczynności, które się spełnia 
w tych czterech ścianach pod pozorem 
pracy literackićj.

— Ah! byłam tego pewną. Cóż za 
oryginał z Ciebie! Lecz czy nie mo­
głoby się to odbywać inaczćj ? Cze- 
mużby jej nie kazać kopiować w domu, 
albo dać jamniki do wyszywania su- 
tażem ?

wiejskićj, porzucania przez włościan dzi­
siejszych swoich siedzib, napływu obcych 
żywiołów; włościanie nie będą w potrze­
bie szukania ziemi gdzieś daleko w nie­
znanych sobie stronach, przy nieznanych 
warunkach, rozszerzą oni tylko granicę 
dzisiejszych swoich posiadłości, pozostaną 
na ziemi, na którćj się urodzili, którćj 
naturę i uprawę dokładnie znają. Rzecz 
jasna, że przeprowadzenie takićj częścio- 
wćj likwidacyi nie da się przeprowadzić 
bez znacznych trudności. Majątki ziem­
skie, w których odcięcie pewnych części 
jest niezbędne, aby uzdrowić cały orga­
nizm , obciążone są długami bipotecznemi, 
które, zabezpieczone ua całości dóbr i ka- 
żdśj ich cząstce, uniemożliwiają częściową 
sprzedaż majątku. Właściciel więc, chcą­
cy korzystać z pomocy Banku, zawczasu 
powiuieu odpowiednie poczynić przygoto­
wania a mianowicie ułożyć się z hipote­
cznymi swymi wierzycielami. W obec 
niepewności zaś wszelkich hipotek ziem­
skich po za Towarzystwem (przy stra­
szliwym upadku w ostatnim czasie ceny 
ziemi i braku kupca) tranzakeya ta wiel­
kich, zdaniem naszćm, nie napotka tru­
dności, zwłaszcza, że wierzyciele mają 
wszelkie widoki otrzymania swćj należy- 
tości z funduszów udzielonych przez Bank 
włościański tytułem pożyczki ua grunta 
odseperowaue.

Z prowincji, 13 marca. 
(Obce pisma.)

Szanowną Redakcyą proszę niniejszćm 
bardzo, aby zechciała przy kończącym się 
kwartale zwrócić do naszego społeczeń­
stwa a raczćj do obywateli naszych mo­
żniejszych słowo upomnienia i przestrogi, 
aby groszem swoim nie popierali wrogićj 
nam prasy nitmieckićj. W mojćj bowiem 
okolicy dwóch sąsiadów, zresztą zkądinąd 
gorliwych patryotów polskich i przykła­
dnych katolików, obok pism polskich resp. 
i „Kuryera Pozn.“, abonują tak nam 
wrogą „Kreuz Ztg.**, podając za powód, 
że z uićj dowiadują się prędzćj interesu­
jących ich wiadomości itd. itd. Takich 
obywateli, podtrzymujących swym groszem 
wrogie nam pisma, niezawodnie będzie 
w naszćm Księstwie więcćj. A czy się 
to godzi w tych smutnych czasach jeszcze 
piacie za to, aby nas szkalowali i poli­
czkowali nasi wrogowie w swoich pi­
smach ? Czyż się godzi, choćby i dla 
pewnych niby, pozornie uniewinniających 
racyi, aby opłacać groszem polskim tak 
wrogie nam pisma ? Gdym przypadkiem 
dostał w tych dniach do rąk niedzielny 
numer „Kreuz Ztg.“, czytałem tam arty­
kuł z Neapolu, wyszydzający nasze od­
pusty. He to tam szyderstwa ze świę­
tych praktyk naszego Kościoła!

(Prasa polska już niejednokrotnie 
zwracała i a to uwagę, lecz są zawsze 
• iepoprawni. Red. „Kur. Pozn.“).

Berlin, 14 marca.
(Rozmaite pogłoski. — Zdrowie cesarza Fryderyka.)

Na uajbliższćm wspólnćm posiedzeniu 
Izby sejmowćj i Izby panów, prawdopo­
dobnie w najbliższy poniedziałek, odczy- 
tanćm zostanie, o ile dotąd wiadomo, 
orędzie cesarskie, w którem cesarz Fry­
deryk oświadcza, że nie mogąc z powodu 
choroby ustnie złożyć przysięgi konstytu- 
cyjućj, odracza spełnienie aktu tego na 
czas późniejszy.

Ogólue panuje tutaj zdumienie, dla 
czego odezwa cesarza: „Do Mego ludu“ 
dotąd nie została porozlepiaua. Podobno 
tak odezwę tę jako tćż pismo do księcia 
Bismarcka przywiózł cesarz Fryderyk go-

— Siedzę zawsze z odkrytą gtową.
— Prawda! Wreszcie nie oddalajmy 

się od przedmiotu. Przedłóż swćj prote- 
gowanćj jutro waruuki, które postawi­
łam, a przedewszystkićm nie zapomnij o 
wieczorze. Zapowiedziałam niespodziankę. 
Dla Ciebie nie mam tajemnie : zabawię 
moich gości Czarodziejką z ptakami, pra­
wdziwym cudem, który zachwycił dwór 
angielski. Czy widziałeś ?

— Czarodziejkę ? Nie, jeszcze nie.
— Niechże to więc będzie atrakcyą 

dla Ciebie. Są tam kanarki, które o wiele 
lepićj znają jeografią odemnie, papugi, 
które nie popełniają anachronizmów, ben­
galskie zięby, które rozwięzują najtru­
dniejsze zadanie arytmetyczne.

— W saEhćj rzeczy?
— Tak jest, jak opowiadam. A! je­

dna jeszcze uwaga. Gdyby przypadkiem 
Twoja protegowana przyjść nie mogła, 
przyślij mi powiedzieć jutro rano wcześnie.

— Mogę Cię już poinformować teraz. 
Ona nie przyjmie.

— Czemuż nie?
— Ponieważ ja tego sobie nie życzę.
— Tego już nadto ! Nie przestaniesz 

więc nigdy stawać mi w drodze we 
wszystkićm ?

— Nie chodzi tu o ciebie, księżno, bo 
znajdziesz łatwo dziesięć palcy zaprzeda­
nych na ten cel, ale idzie tu o pannę de 
Pontmore.

— A! tak się nazywa! Jakaś szla­
chetna awanturnica. Na jakićm podda­
szu wynalazłeś ją?

— Szlachetna — tak jest — rzeki 
chłodno. — Co do nazwy awanturnicy o- 
strzegam cię, byś tego słowa nie powtó­
rzyła więcćj.

(Ciąg dalszy nastąpi).



towe z San Remo i już na dworcu w 
Lipsku wręczył kauclerzowi. Mnożą się 
ustawicznie w prasie niemieckiej zd&uia, 
twierdzące, jakoby cesarz Fryderyk pra­
gnął pewnych i to znacznych zmian w 
dotychczasowym systemie rządowym. Z 
drugiej zaś strony zapewniają, że książę 
Bismarck zgodzi się ua wszelkie zmiany 
przez cesarza zapropouowane. Sprawdza 
się również pogłoska, że niebawem wy- 
stósuje cesarz odezwę do parlamentu nie­
mieckiego.

Dotychczasowy szef sztabu czwartej 
inspekcyi wojskowej, jenerał-major Win- 
terfeld, mianowany został przybocznym 
adjutaatem cesarza.

O zdrowiu cesarza najrozmaitsze kur­
sują tu wieści. Dotąd sądzouo ogóluie, 
że lokalne cierpienie cesarza nie zmie­
niło się wcale, podczas gdy dzisiaj douosi 
półurzędowa „Koelu. Ztg.“, że cesarz 
przepędził noc ostatnią bardzo niespokoj­
nie i że wśród otaczających go lekarzy 
wielkie panuje zaniepokojenie. Podobno 
operacya okaże się uieunikuiouą. O ile 
pogłoska ta jest prawdziwą, osądzić tru­
dno. W każdym razie pobyt cesarza w 
Charlottenburgu dłużćj potrwa, niż się 
na razie spodziewano; przypuszczenie to 
potwierdzają przygotowania do oświetle­
nia pałacu charlottenburskiego światłem 
elektrycznóm. Wczoraj przyjmował cesarz 
odwiedziny matki swój cesarzowój Augu­
sty, która wbrew przepisom etykiety 
dworskiój przybyła odwiedzić chorego 
syna.

Cesarz zamierza stanowczo osobiście 
wziąść udział w pochodzie pogrzebowym 
ojca swego, własnoręcznie bowiem wpi 
sal imię swoje ua odnośne miejsce w te 
gulaminie pogrzebowym. Wprawdzie le 
karze starają się usilnie przeszkodzić temu 
głównie ze względu na mroźne i wietrzne 
powietrze, które łatwo bardzo niekorzy 
stnie na zdrowie cesarza wpłynąć może. 
W otoczeniu cesarza znajdują się obecnie 
lekarze Mackenzie, Schrader, Krause, 
Howell i dawniejszy lekarz przyboczny 
cesarza dr. Wegner, podczas gdy leka­
rze prof. Bergmaun i dr. Bramini) objęli 
napowrćt dawniejsze swe stanowiska kiero 
wników klinik uniwersyteckich.

go państwa, które gwałciło tak sa­
mo prawa Kościoła (pod firmą „józefitti- 
zmu*), jak prawa jednostek i narodów. 
Książę Metternich był tak samo pesymi­
stą. jak ks. Bismarck: jeden jak drugi 
wierzył tylko w- materyalną siłę. — 
Wogóle możnaby się dopatrzyć aż nadto 
anapgti pomiędzy systemem anstryackiego 
kanclerza, który panował w środkowój 
Europie aż do roku 1848, i systemem te­
raźniejszego kanclerza niemieckiego. — 
Przedewszystkióm odznaczali się oni ró- 
wnóm lekceważeniem praw ludów, i jeżeli 
odczytamy depesze ks. Metternieha n. p. 
o Grecyi, lub Belgii, to znajdziemy w 
nich pierwowzór oświadczeń księcia 
Bismarcka o Bu, gary i. Narody w 
pojęciu tych dwóch kanclerzy są mariwe- 
mi piouami na szachownicy dyploma­
ty cznój.

Upadek ks. Metternieha dokonał gię 
w ciągu 12 godzin w sposób niemal ha­
niebny, gdy zważymy, że ten mąż stanu 
miał pretensyą rządzić nie tylko Austryą. 
lecz całą Europą, zaś w chwili stauowczćj 
nie zdobył się ani na najmniejszy czyn. 
W poniedziałek 13 marca o godzinie 11 
zebrał się doluo-rakuski sejm (stanowy); 
rozpoczęły się demonstrac.ye uliczne, pe- 
tycye do cesarza, bójki ludu z wojskiem, 
w których poległo co uajwięcój 50 osób, 
a około godziny 8 wieczorem ks. Metter­
nich już miał swą dymisyą w kieszeni, 
nazajutrz zaś spiesznie uchodził z Wie­
dnia i Austryi.

W sprawie kawalera Schoene- 
rera, który skorzystał z śmierci cesa­
rza Wilhelma, aby się usunąć do Berlina, 
sąd tutejszy postępuje sobie z wielką 
energią. Już wczoraj marszałek Smolka 
otrzymał żądanie sądowe, dotyczące znie­
sienia nietykalności burzliwego posła. 
Kilku spólników jego w napadzie na re- 
dakcyą „Tagblattu“ uwięziono. Tym ra­
zem prusofilski agitator przypłaci wię­
zieniem i utratą praw obywatelskich a 
zatóm tóż mandatu poselskiego na lat 
kilka.

Wledeà, 13 marca. 
(Sojusz niemiecko-austryacki. — Ważna rocznica. 

Sprawa kawalera Sclioenerera).
(=) Wielką niespodziankę sprawiła 

nam dziś urzędowa „Wiener Ztg.,“ ogła 
szając telegram ks. B i s a r c k a z 10 
i odpowiedź hr. Kalnokiego z 11 
marca. Obie te depesze nader dobitnie 
podnoszą sojusz austryacko-niemiecki i 
sko-o natychmiast zostały ogłoszone w7 
dzienniku urzędowym, mają oczywiście 
na zewnątrz zadokumen*ować, że zmia­
na tronu w Berlinie wcale nie osłabiła 
sojuszu.

Rzeczywiście nikt się tutaj tego nie 
obawiał. Tylko pessymiści à tout prix, 
których zastęp zresztą zwolna topnieje, 
następnie zaś russofile, którzy interes Ro 
syi kładą wyżej od austriackiego, odda­
wali się obawie, względnie nadziei, że ze 
śmiercią cesarza Wilhelma upadnie sojusz 
z Austryą. Atoli wymienione dwie ka- 
tegorye w poważniejszych kołach poli 
tycznych, stanowią tak rzadkie wyjątki, 
że można śmiało uważać jako regułę, iż 
tutaj nie powątpiewano o trwałości soju­
szu z Niemcami. Owszćm, logicznie 
trzeba przypuścić, że nowy cesarz, który 
nie był osobiście wmięszany do dawnych 
zaciętych sporów o hegemonią w Niem­
czech, ani też nie pozostaje, jak ojciec 
jego, w związkach rodzinnych z dworem 
rosyjskim, łatwiej skłaniać się będzie ku 
Austryi, niż ś. p. cesarz Wilhelm. Bądź 
jak bądź, depesze ks. Bismarcka i hr. 
Kalnokiego w bardzo dobitny sposób za­
znaczyły ścisłość sojuszu, oświadczając 
zgodnie, że się opiera nie tylko na przy­
jaźni monarchów, lecz także na u c ż u­
ci a c h ludności i na wspólnych in­
teresach, — że więc jest trwalszym, niż 
zwykłe sojusze dyplomatyczne.

Silne też wrażenie sprawił tu list 
cesarza Fryderyka do księcia Bismarcka. 
Nigdy dawniejszy cesarz nie podnosił tak 
dobitnie k o u s t y t u c y i. Ten objaw 
konstytucyjnych przekonań nowego cesa­
rza prasa tutejsza wita z zapałem. — 
Z naszej strony dodać musimy, że jest 
w tćj proklamacyi dużo pięknych rzeczy, 
zwłaszcza pochwała dla samorządu 
miejscowego, ale niestety nie ma ani sło­
wa o przyrodzonych prawach narodowości. 
W tćj mierze pomiędzy wielkiemi mocar­
stwami jedna Austrya kieruje się 
zasadami prawdziwie wolnomyślnemi, 
przyznawając wszystkim swym na­
rodom zupełnie równe prawa 
(artykuł 19 konstytucyi grudniowój z re­
ku 1867).

Właśnie dziś Wiedeń obchodzi 40-stą 
toczni,:ę pamiętnego dnia, w którym ru 
uął dawny system centralisty- 
czno-niemiecki, a rozpoczął się 
tuch, który po różnych przesileniach do­
prowadził wreszcie do ustroju federacyj­
nego, w którym wszystkie historyczne, a 
zatém dojrzałe narody monarchii, jak Po- 
*acy, Węgrzy, Niemcy, Czesi, Włosi ma- 
JĄ zapewnione swe narodowe prawa.

Dopatrywać, się w systemie ks. Metter 
nicha jakiójśkolwiek myśli zdrowo-konser- 
Watywnéj, jest grubym błędem. Odkąd 
wydano pamiętniki ś. p. kauclerza, mamy

nadto dowodów, że cały jego system 
nibyto prawowitego porządku nie był ni- 
nzém innóm, jak biurokratycznym 
’nechanizmem wszechmocne-

NIKMCY.
Berlin, 14 marca. Dzisiejszy 

„Reichsanzeiger“ zamieszcza następujące 
sprostowanie: „Słusznie zupełnie podpa- 
dto, że Najjaśniejszy Pan podpisać się 
raczy, pod pierwszemi do omentami urzę- 
dowemi z dnia 12 b. m : „F r y d e 
ryk III*, zwłaszcza, że tradycye mo 
uarchiczne Die zezwalają przy własno 
ręcznych podpisach na dodanie liczby do 
imienia. Pomyłka powyższa powstała ztąd, 
że Najjaśniejszy Pan dodał do imienia 
swego litery I. R. (Imperator Rex), które 
przy przepisywaniu zamienione zostały 
przez pomyłkę na liczbę III“.

— Półurzędowa „Köln. Ztg.“ 
przygotowuje w jednym z ostatnich nu­
merów społeczeństwo niemieckie na spo­
dziewane jakoby lada chwilę zmiany 
w ministerstwie. Pismo to, czer­
piące zwykle informacye swoje z bardzo 
wiarogodnych źródeł, twierdzi, „że bynaj­
mniej dziwićby się nie należało, gdyby 
ten lub ów minister miał otrzymać dy­
misyą.“ Wprawdzie dodaje natychmiast, 
„że z ustąpieniem ministra bynajmniej nie 
potrzebuje zajść zmiana w systemie rzą­
dowym“, jako tćż, że „książę Bismarck 
na wszelkie zgodzi się zmiany.“ Wiado­
mości te, które cała prasa półurzędowa 
natychmiast powtórzyła, świadczą wymo­
wnie, że w sferach odnośnych panować 
musi wcale nie swobodne usposobienie. 
Ciekawa rzecz, którego z ministrów wła­
ściwie „Köln. Ztg.“ ma na oku?

— Sejm pruski r oz p ocznie 
dalsze obrady swoje prawdopodobnie już 
w najbliższy poniedziałek i załatwi na 
kilku posiedzeniach resztę pozycyi etatu, 
poczćm rozjedzie się na wakacye wielka­
nocne około 21 albo 22 marca.

Za okna wychodzącewBer­
linie na ulicę „Pod lipami“, którą postępo­
wać będzie orszak pogrzebowy, plącą bez 
różnicy piętra po 300 marek, za miej­
sce na balkonie kawiarni Bauera po 
30 marek.

— Magistrat miasta Kolo­
ni i n. Renem przeznaczył 30,000 mk. na 
pomnik dła cesarza Wilhelma, mający 
stanąć na jednym z placów miejskich.

Ostatnie chwile
Kardynała Czackiego.

tój klęski i n:e poskąpicie hołdu zmarłemu 
Kardynałowi, llóry, czćm by, dla nas, po­
taże się może d »piero teraz, kie ty go zabra­
kło. Więc piszę w przypuszczeniu, że depe­
sze, wyprawione tćj nocy do Krakowa, doszły 
i was " i że czytelnicy „Czasu“ wiedzą już o 
śmierci tego, którego czyny i zasługi dla nas, 
z natnry swego zakresu i działania, nie 
dość mole i nie wszy-tkim były znane, 
ni-tnnićj jednak w dziejach Kościoła kato­
lickiego w Polsce święcić będą złotemi 
głoskami....

Widziałem Kardynała we środę (7 b. m.) 
pod wieczór. Czu, się do-konsle i by, dzi­
wnie wesół i ożywiony... Przyjmował był 
tego dnia duło i jak zwykle wiele osób ze 
świata dyplomatycznego i politycznego... Noc 
z 7 na 8 przeszła nieszczególnie. Spal mało, 
rano czn, się trochę osłabionym, tak, le po raz 
pierwszy od powrotu swego z Paryla zanie- 
jhal odprawieuia mszy św. Uskarżał się głó­
wnie na ból serca i ręki.,. Zawezwany le­
karz domowy zaopiniował, ¡1 jest to lekki 
objaw newralgii i kazał aplikować jakieś 
wcieranie... Około godziny 12 zrobiło się 
Kardynałowi l«pićj, ból w ręku i w boku 
nstal i o zwyklćj porze zasiadł do śniadania... 
Po śniadaniu oświadczył służącemu, iż ezująe 
się zmęczonym po Ile spędzonój nocy, zdrzym- 
nie się trochę, polecił więc, ażeby mu nie 
przeszkadzano... Usiadł tóż na kanapce w 
małym saloniku czerwonym, w którym zwykł 
przyjmować gości i zamkną, drzwi na klucz. 
Kiedy nadeszła godzina 5, o którćj zaczynały 
się audyeneye, służbie wydało się trochę 
dziwnćm, iż Kardynał nie dzwoni... Tłóina 
czono to jednak sobie jego ¡znużeniem po bez­
sennej nocy i dłuższym niż zwykle wypo 
ozynkient... Bije jednak godzina 6, pól do 7, 
w pobliskim kościele SS. Apostołów zadzwo­
niono na Anioł Pański, a drzwi gabinetu 
Kardynała wciąż zamknięte... Zaczęło to 
niepokoić służącego i poszedł no rade do ks 
kapelana. Zapukano do drzwi — żadnój od 
powiedzi. Wówczas ks. kapelan i służba we
szli drugiemi drzwiami do czerwonego saloniku 
i zastali Kardynała leżącego na wznak na 
kanapce, głowa opadła już na piersi, oznaki 
śmierci były widocznemi. Działo się to wszy 
stko o godzinie trzy kwadranse na siódmą. 
Zawezwany lekarz oświadczył, iż śmierć mu 
siała nastąpić najmniój na dwie godziny 
przedtem.

Porwszą osobą, którój służba dała znać 
o katastrofie, był młody ks. Odrscalchi, mie 
szkający opodal na placn śś. Apostołów ... Pó­
źnym wieczorem zawiadomiono tćż zariz 00. 
Zmartwychwstań! ów w Kolegium Polskiem, 
zwłaszcza O. Konstantego Ozorbę, bliskiego 
krewnego ś. p. Kardynała... Dano tćż znać 
natychmiast do Watykanu i wyprawiono de­
pesze do Warszawy i do Krakowa...

Dziś zrana O. Czorba i inni 00. Zmar­
twychwstańcy mieli m^Ze św. w kaplicy pry- 
watnćj zmarłego Kardynała, Znaleziono tćż 
jego testament, w którym niema żadnćj wzmianki 
gdzie pragnie być pochowanym. Dotychczas 
nie nadeszły jeszcze dyspozycye z Watykanu 
co do pogrzebu. Według zwyczajów miejsco­
wych, miałby się on odbyć trzeciego dnia po 
śmierci, t. j. jutro w sobotę prawdopodobnie 
w pobliskim kościele śś. Apostołów. O ile 
słyszę, ciało zmarłego Kardynała spocznie tym­
czasowo na cmentarzu św. Wawrzyńca w gro­
bie księżnćj Odescalchi. Testament ś. p. Kar­
dynała wymienia jako egzekutorów hr. Artura 
Potockiego i m“gr. Ferrata, nuneyusza w Bru­
kseli a dawnićj audytora nnneyatury paryskićj, 
za czasu sprawowania tego poselstwa przez 
Kardynała Czackiego, i komandora Campana, 
osobistego przyjaciela niebożczyka.

Wieść o śmierci naszego Kardynała ro­
zeszła się po mieście dopiero dziś koło połu­
dnia, wraz z wieścią o zgonie cesarza Wil­
helma.

W tćj chwili dowiaduję się, że pogrzeb 
odbędzie się jutro po południu o godzinie 4 
z kościoła śś. Apostołów na cmentarz św, Wa­
wrzyńca. Nabożeństwo żałobne naznaczono na 
wtorek w tymże kościele.

6) Podania Stowarzyszenia odwodniania i 
nawodniania w Kcyni, oraz Stowarzyszenia 
odwodniania jeziora biechowskiego załatwione 
są uchwałą pod 4). Podatna ,e przekazano 
do dalszego traktowania prowincyonaluój ko- 
mi-yi administracyjnćj.

7) Podanie Stowarzyszenia odwodnienia w 
Owczych Głowach i Rogoźnie’ i podanie o zapo­
mogę pr«wincyonalną na ntilioracyą pobrz-źa 
zgnilój Baryczy przekazano prowincyonalnój ko- 
misyi administracyjnćj do zbadania i decyzyi.

8) Odrzucono podanie Stowarzyszenia re­
gat acyi Wełny o zniżenie stopy procentowój.

9) Przeciwko przedłożonemu projektowi 
nowćj ustawy o rybołóstwie dla W. Ks. Po­
znańskiego nie mia, sejm nic do nadmienienia.

10) Odrzucono wniosek powiatu Witko­
wskiego o udzielenie 50,000 marek na budo­
wę gmachu dla stanów powiatowych.

11) Na utrzymanie przygotowawczój szkoły 
przemysłowćj w Poznaniu przeznaczono rocznie 
3000 marek.

12) Udzielono pokwitowania rachunkom z 
funduszów budowy dróg i żwirówek za czas 
od 1 kwietnia 1883 do końca marca 1886.

13) Odrzucono podanie Rudolfa Fłiegera 
z Pniew o przyznanie mu prawa własności do 
pewnćj ilości kamieni na szosie z Pniew do 
Brójska.

14) Wniosek dominium w Konarzewie o 
wybudowanie drogi przekazano do dalszego za­
łatwienia komisyi prowincyonalnój dla budowy 
dróg i żwirówek.

15) Nad wnioskiem o budowę kolei żela 
znój z Kistrzyna na Skwierzynę do Wierzbna 
przeszedł sejm do porządku obrad,

16) Przy przedłożeniu sprawozdania o sta 
nie prowincyonalnego Stowarzyszenia od ognia 
do końca marca r. 1887 uchwalono, aby Sto 
warzyszenie to w interesie zabezpieczonych do 
konywalo dokładnój rewizyi taks, przez taksa- 
torów dokonanych, celem uniknięcia wygórowa­
nych zabezpieczeń, tak iżby w razie pożaru 
nie potrzeba było sumy zabezpieczonćj obniżać.

17) Udzielono pokwitowauia rachunkom 
z administracyi funduszów prowincyonalm go 
stowarzyszenia od ognia za lata 1884/85, 
1885/86 i 1886/87. Przytćm uchwalono, 
podać burmistrzom i komisarzom obwodowym 
do wiadomości, że zwyczajne widymacye kwi­
tów zupełnie wystarczają i nie podpadają 
ostemplowaniu.

18) Sejm poparł podania rybaków w Dzi- 
duie i Józefa Glinki w Żninie o udzielenie 
wynagrodzenia za straty z powodu pożaru, i 
pozostawił decyzyą dyrekcyi prowincyonalnego 
Stowarzyszenia od ognia co do wypłaty 75 
mr. chałupnikowi Radlewskiemu z Radomie 
rza. Nad podaniami R. Zeidkego z Przyłu 
bia Polskiego i Ponkowskiego o wynagrodze­
nie za straty z powodu pożaru, przeszedł sejm 
do porządku obrad.

Następne posiedzenie jutro.
Sprostowanie. Etat dla zakładu 

obłąkanych w Owinskach wynosi na następne 
trzy (a nie dwa) lata w zwyczajnych docho­
dach i rozchodach 272,900 mr, w nadzwy­
czajnych 26,000 mr., razem więc rocznie 
298,900 mr.

tygodni być okryte krepą; — nadto mają 
nauczyciele nosić przez 6 tygodni krepę na 
lewym rękawie.

* Spis obywateli poznańskich płacących po­
datek gruntowy i budowlany na rok 1888/89 
wyłożony będzie od jutra piątku przez tydzień 
w miejAiem biurze podatkowem przy ulicy 
Koziój nr. 8. pokoju nr. 4.

* Łobżenica. Majętność Kosztowo 
obejmująca 238 hekt. areału, ma być w dniu 
18 kwietnia w sądzie tutejszym sprzedana.

» Piła. Rzeczka Ołda, płynąca także przez 
miasto nasze, zamieniła się po ostatnićj od­
wilży w bystrą rzekę i zamieniła łąki i pola 
w obszerne jeziora. W kilku miejscach za- 
lała i szosę do Jastrowa. Pod Łubianką woda 
podmełła murowaną stodołę, którą uszkodziła. 
Drogi-ą zalane, a woda odpływa bardzo powoli.

♦ Wschowa. Folwark Teofila Piątko­
wskiego w Nowćj wsi, ob-jmnjący 136 hekt. 
areału, ma być w dniu 2 maja w sądzie tu­
tejszym sprzedany. . . .

♦ Z Olsztyna donoszą, że wskutek zamieci śnie­
żnych została przerwaua komnnikacya na kole­
jach: Olsztyn-Szczytno, Dobremiasto - Melzak, 
Kolbudy-Melzak do Brunsbergi. — Dalój przer­
wane są komuuikacye na kolejach: Toruń, Kor- 
natowo, Kwid/yn i Malbork, Kornatowo-Cheł- 
mno, Gardeja, Jabłonowo, Działdowo, Ostaszewo 
do Chełmży. Natomiast na kolejach Toruń-Ale- 
ksandrowo, Toruń-Olsziyn, Kornatowo, Gru­
dziądz, Kwidzyna, kursują pociągi.

' Z Suwałk donoszą do gazet niemieckich, 
że tamże przybyło ponowni« 6000 piechoty.

Paryż, 14 marca. Dyrektor t. z. 
„Opéra comique“ p. Carvalho, i pom­
pier André, którzy przez sąd poprawczy 
za opieszałość przy powstaniu i gaszeniu 
ognia w gmachu opery ua jedno i dwu­
miesięczne więzienie skazanymi zostali, 
zostali obecuie przez sąd apelacyjny uwol­
nieni. Cywilni powodowie, którzy w pro­
cesie udział wzięli, zostali ze skargą od­
daleni; ponoszą oni nadto koszta procesu. 
W powodach wyroku zarzucono państwo­
wym władzom opieszałość, z jaką zno­
siły wadliwy stan teatru opery komi- 
cznój, zagrażający publicznemu bezpie­
czeństwu.

Paryż, 15 marca. „Journ. Offic. 
publikuje potwierdzone przez prezydenta 
sprawozdanie ministra wojny, zawierające 
szczegóły dawniejszego zachowywania się 
jenerała Boulangera. — W edług 
tego był jenerał Boulanger trzy ra­
zy bez urlopu w Paryżu. —_ Spra­
wozdanie konstatuje ważność takiego le­
kceważenia karności wojskowéj, miano­
wicie, gdy popełniona została przez je­
nerała i proponuje, aby Boulangera 
przeniesiono w stan nieaktywności.

Z Rzymn piszą pod dniem 9 marca do 
„Czasu“ :

Piszę do was pod wrażeniem wielkiego 
ciosu, jakim Bóg wczoraj dotknął Kościoł 
polski, a wraz z nim i cały Kościół katolicki. 
Karzynał Czacki nie żyje! Zmarł nagle 
wczoraj po południu ua anewryziu serca.

Nie żądajcie, abym pod pierwszem wraże- 
niem tćj wieści zdobył się na coś więcćj, ani­
żeli na podanie szczegółów tćj śmierci, tern 
straszliwszćj i boleśniejszćj, że przyszła cał­
kiem niespodziewanie i spadla tu na nas, jak 
grom z jasnego nieba.... Zabrał też go nam 
Bóg w chwili, w którćj zdawał się najpo­
trzebniejszym, zabrał wtenczas, gdyśray się 
cieszyli względnóm polepszeniem jego stanu 
zdrowia, i gdy się przypuszczało, iż to ciało 
z natury swej wątle, dlngo jeszcze będzie 
przybytkićm tej wyjątkowo piękućj duszy i 
tego umysłu, który zmarłego Kardynała sta­
wiał w rzędzie najzdolniejszych mężów stanu 
katolickiego Kościoła, zapewniając mu wśród 
współczesnego świata dyplomatycznego jedno 

i z pierwszych miejsc. Wy bardzićj, aniżeli 
I kto inny, zrozumiecie niezawodnie doniosłość

XXIV Sejm pmiicyoiialii!
W. Księstwa Poznańskiego.

Poznań, 13 marca.
(Czwaite posiedienie plenarne.)

Załatwiono :
1) Etat administracyi gmachu stanów pro- 

wincyonalnych na rok 1888/89 i lata nastę­
pne ustanowiono w dochodzie i rozchodzie 
na 5600 marek.

2) Upoważniono prowincyonalną komisyą 
administracyjną do zamknięcia, po porozumie­
niu się z odnośnemi władzami państwowemi, 
szkół rolniczych w Polskićjwsi i Wojnowie, i 
do użycia wyznaczonych na to funduszów na 
zapomogę dla szkół zimowych dla rolników.

3) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
o administracyi prowincyonalnego zakładu dla 
ogrodników w Koźminie.

4) Uchwalono kwotę 79,407 marek 98 
fen. na pokrycie niedoboru w funduszu na po­
pieranie melioracyi krajowych, a fundusz eta­
towy na te melioracye podwyższyć o 16,000 
marek, to jest do snmy 50,000 m. Komisyi 
prowincyonalnój zlecono, aby, zanim podniesie 
fundusz powyższy, zbadała, czy i o ile me­
lioracye danego grunta jest potrzebną i ko­
rzystną dla ogólućj kultury kraju i aby stanie 
interesentów się przekonała.

5) W sprawie regulacyi Baryczy i jćj 
dopływów Orli i Masły objął sejm ze wzglę- 
tych interesentów, których grunta leżą w ca­
łości lub w części w obrębie W. Księstwa 
Poznańskiego, a którzy należą, lub należeć 
mają do stowarzyszenia melioracyjnego, roczną 
amortyzacyą pożyczki melioracyjnej po 1 pro­
cent ; pod pewnemi warunkami przyjęto tak­
że roczne oprocentowanie, o ile ono wynosi 
więcćj, jak 2J/a procent.

miejscowa, irowiacyonalna i zagraniczna.
Poznan, czwartek 15 marca

* Doniesienia urzędowe. Król mianował
pierwszego pastora Lohoffa w Köslin su- 
perintendentem. ___________

* Ara denuncyacyą z dnia 7 b. m. 
zawezwano dziś malarza p. Lisieckiego 
ua policyą w sprawie udzielania przez 
niego kilku swoim i obcym dzieciom 
prywatnie i bezpłatnie nauki języka pol­
skiego. P. Lisiecki -oświadczył, że mu 
— zdaniem jego — jest to dozwolone, 
gdyż żadnego za to wynagrodzenia nie 
pobiera. Zagrożono mu ostatecznie karą 
do 300 marek, jeżeli się poważy dzieci 
uczyć. (Dziwne to zaiste postępowanie 
wobec mów i zapewnień miuistra p. 
Gosslera.)

Przy oświadczeniu pana Lisieckiego, 
że jako Polak czuje się zobowiązanym 
do uczenia dzieci tego, czego szkoła 
nie daje, a co — jego zdaniem — jest 
dzieciom koniecznie potrzebne, odpowie­
dział indagujący urzędnik, że pan Lisie­
cki nie jest Polakiem, bo wszyscy, 
żyjący wNiemczech, są bez 
wyjątku Niemcami, — przeciwko 
czemu pan L. stanowczo zaprotestował, 
dodając, że jest Polakiem, ż y j ą - 
cym pod panowaniem pru­
ski ć m.

Komentarz tu zapewne zbyteczny.
* Z Kurnika donoszą do „Posener 

Tagebl.,“ że i tamże, pomimo protestu 
ks. prób. Rybickiego, nakazał laudrat 
śremski otworzyć dzwonnicę i na koszt 
ks. proboszcza dzwonić.

* Na świeczniki do kaplicy św. Stanisława 
Kostki w Rzymie złożyli dzisiaj: X. Giebnro- 
wski 3 marki. X. 7 marek.

* Na kościół w Wutrynach (Prusy Zach.) 
Z przeniesienia 38 marek. X. Gieburowski 
3 marki. — Razem 41 marek.

* Mróz dochodzi! dziś zrana do 17,5 
stopni C.

* Woda w Warcie przybrała od wczoraj 
południa do dziś zrana o 50 cm. t. j. z 2,86 
m. do 3.36 m.

Z Pogorzelicy telegrafaje główny 
urząd celny iż stan wody wynosi tam dziś 
15 marca 3,60 m. (opadła od wczoraj o 60 cm.).

* Szwajcarskie diorama zostanie dziś nie­
odwołalnie zwinięte.

* Z powodu śmierci cesarza Wilhelma mają 
z rozporządzenia magistratu biusty cesarza oraz 
katedry w klasach szkół miejskich przez 6

Przybyli «i«
Poanań, 14 marca

KAMUASUKUO MuTIL KKBLlNfcK?.
Ossowski z Montowa, Raeck z Lignicy,
Grundwald z bratem z Bliżyc, Bloch z
Monachinm, Breziński z Królestwa.

(Nadesłano).
Uwaga dla palących l Kto pragnie palić dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kapuje 
wyroby z fabryki .VULKAN“ J. F. J Komen- 
dzińskie go w Dreźnie. (IMU8>

Amałnny i znawcy papierMaw.

Telegram giełdowry
Berlin, 16 marca 1888. (Kursa końcowe). 

Kurs z dnia
Pszenica slabićj.

kwiecień-maj........................
czerwiec lipiec....................

Żyto slabićj.
kwiecień-maj........................
czerwiec-lipiec....................
na lipiec-.ierpień ....

Olej rzep 8pok.
na kwiecien-maj .... 
na wrzesień-październik . .

Okowita stalćj.
opodatkowana
w miejscu. ..........................
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec ....
eksportowa........................
na kwiecień-maj ....
na maj-czerwiec.................... ! 81 60
spożywcza............................. 48 20
na kwiecień-maj..................... j 49 70
na maj-czerwiec.................... 60 30

Owies
na kwiecień-maj ..... 114 —

Wyp.-zyta "»p.................................,
Wyp.-okowity kw..........................| 0,000

14

164 - 
168 76

119 — 
123 — 
125 —

45 60
46 60

96 10
96 -
97 - 
29 70 
81 10

16

163 26 
168 25

119 - 
123 — 
125 -

45 70
46 60

96 40
96 40
97 30
30 iO
31 30 
al 80
48 60
49 80
50 40

113 60 

0,000

Kurs z dnia ' 13
Consol. 4°/o I®® 70
Poznańskie 4% listy zastawne . ,102 60 
Poznańskie 3'/a% listy zastawne i 99 60 
Pozi.ansk e listy rentowe . . . ! 104 60 
Austiyackie banknoty .... 160 40
Austryackie renta srebrne ... 63 26
Rosyjskie banknoty . . ... i 165 20
Rof-yjskie consol. 1871 . . . . 89 40
Rosyjskie listy zastawne . . ot ia 
Polskie 6°/0 listy zastawne .
Polskie likwidacyjne listy zasL 
Węgierskie 4% renta złote .
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje ,
Lombardy ........ 29 40
Usposób, stale.

Szczecin, 15 marca 1888. (Kursa końc.) 
Kurs z dnia

Pszenica niezm. 
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-październik . .

Żyto niezm.
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesien-pażdziernik . .

Olej rzep, stale.
na kwiecien-maj .... 
na wrzesień-październik . .

Okowita spok.
w miejscu spożywcza. . .

„ eksportowa. . . .
„ na kwiec.-maj spożywcza 
„ „ eksportowa

Petroleum
w miejscu..............................

81 10 
50 70 
45 - 
77 10 

138 26 
86

14
106 80 
102 75 
99 60 

104 50 
160 30 
63 26 

165 76 
89 60 
81 30 
61 60 
46 - 
77 25 

138 40 
86 - 
29 25

14 15

165 - 165 —
169 60 169 —
— —

115 - 115 -
119 50 119 50
— — _

44 - 45 50
45 5u 46 -

47 40 47 40
39 20 39 20
— — — —
31 - 30 60

13 10 13 10



Stun powietrza.
Unia 14 marca 1888 r. o 8 godzini- Mm

powie'nu. jI ?

Mnlaghmore 
Aberdeen . 
Chryłiiiuond 
Kopenhaga. 
Sztokholm . 
Raparan da. 
Petersburg . 
Koakwa . . 
Kork, Queen 
Breet.... 
Helder . . .
Sylt.............
Hamburg. . 
Swineminde 
Nenfahrwaa, 
Kłajpeda. . 
Paryż . . . 
Monaster. . 
Karlsruhe . 
Wiesbaden. 
Monachium 
Kamienica . 
Berlin . .

710 W.
710 Pld. 
758 Pld. 
758 Pin. 
781 Plu 
783 I «pc 
766 W.l 
755 |Plii.
711 Z

2 tachtn. 
Pld.Wjfzaehm. 
Pld.W.l bez chmur 
W. 3 pochmurno 
.Płu.Z. 2‘zachm. 
kojnie. jzachiu. 
tn W. 1 bez cbinu- 
W. 1 ¡pogodne

3, bez chmur

751 W.Pld.W.
757 i W.Pld.W. 
756 W.
758 spokojnie. 
756 Płn.W. 
758 |W,Rn.W.

Wrocław.
Isle d’Aix 
Nizza. . .
Try. st i ■

751 ,Pd.W. 
751 | Pln.W. 

Pln.W. 
W.
Pin. 
Pln.Z. 
Pln.Z

761
751
757
757
764
751 Z.

1 pochmurno 
3bez chmur 
3izacbm.

I pochmurno 
3 pochmur.io - 
3 bez chmur|- 

i _ i
5 pochmurno i 
ljśnieg 
3 zachm.
3 śnieg 
3 j pochmurno 
3'śnieg 
1, śnieg 
llzachm.

756 j spokojnie. Ipochmurno, 5

l) Wysoktść śniegu 11 cm. 2) Nocą śnieg. 
’) Wysoko ść śniegu 12 cm.

Uwaga. Stacye puwyssze podzielone są na 
4 grupy: *) Europa północna, !) pas nadbrzeżny od 
Irlaudyi do Prus Wschodnich, ’) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, *) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdśj 
grupie kieiunek od zachodu ku wschodowi.

Objaśnienie: Płu. -- półLOC. Płd. = południe 
W. ~ wschód. Z. = Zachód.

Skala siły wiatra: 1 =-*■ lekki powiew 
2 — mały, 3 -- słaby, 1 = umiarkowany, 6 =* 
ostry. 6 -- silny, 7 -- mroźny. 8 — burzliwy 
0 — burza, 10 = silna burza 11 = gwałtowna 
burta. 12 =* orkan./—

Pogląd na etan pawietraa
Głębokie minimum poniżej 710 mm. b-ży ponad 

lrlaudyą, a maximum ponad Finlandią przybrało. 
Przy słabym wietrzyku z W. panuje ponad Europą 
centralną powietrze dość' poturoczue i prawie wszę­
dzie jest zimnifej. Granica mrozu idzie od Yar­
mouth przez Kaiserslautern do Monachium. Ham­
burg melduje 8, Berlin 9, Nowy port 10. Królewiec 
i Kłajpeda 10 st. zimna. Wysokość śniegu w Ham­
burgu 11, w Ber inie 12 cm.

hpGsUłUći h ■wteortoo^orn« w Pozwnii 
w man u.

i £0<urna i Barometr j Wiatr
1 ' 
j iiowvnu i

1 T mo 
j Cd

H. Pop. 2
14. Wie. 6
15. Ran 7

749,4
719,6
717.0

Pin. uni. 
Pin Błahy 
Plu. słaby.

pogodne j 
pogodne1) i 
pogodne j

— 8.1 
-12.2 
-17,5

ł) Nocą i przed południem śnieg.
Dnia 14 marca tuazimum ciepła — 6°4 Oe).

„ . minimom ciepła — ¡2 0 ,
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. ZeiL* jak następuje:
Mróz, częstokroć pochmurno ze śniegami przy 

przeważnie lekkićm lub słabym wietrzyku.

G i<sPOi.lAiSSj s ji} HA<ś£Łł. 1 f h.if .i* 18t.

Brunświcka 4-procentowa pożyczka kra­
jowa. Najbliższe ciągnienie odbędzie się w końcu 
marca. Przeciwko stratom kum, wynoszącym 
pr/y losowaniu około 4 procent, zabezpiecz . 
bank pod fir«ą Carl N c u b u r g e r. Ber­
lin, Franzilsiseh 8 t r. Nr. 13, z» 
premią 12 fen. za 100 marek.

(W) Poznań, 16 marca. (—Sprawozdanie 
giełdowe. —)

Stan powietrza: mróz.
Zyto stale.
Cme wjpt.wjędzialua — ’'-'«powiedziano
;e«t, marzec 104,59 ofiar., marzec-kwiecień 101.50 

ofiar., kwiecieó-maj 105,— ofiar , wrzesień-pażdzier- 
nik 113,50 płac.

•nw.-». wyżej.

tlena wy,o»ie.ti. —,—, Wypowiedzą-«- - - 
w miejscu Giez beczki) luw. opodat —|d., 5 -ta
46.10 [dc.. 70-ta 2«,40 plac., na kwiecień maj 50 ta
47.10 [dm-., 70-ta 29,lu pic.

(Sprawozdanie urzędów e).
Żyto. Wypowiedziano----- centnarów. Ceno

wypowiedziana —,— mr!;.. za marzec - ,— mk., 
kwiecień —tuk. kwiecirń-iuuy 104,50 iu., wrze- 
si. ii październik 113,50 ni.

Okowita (z beczką z.a 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedzią o - - litrów. Ci-na wy­
powiedziana mrk. w miejscu bez beczki. 50 m.
opodatk. 16.30 tuk., 7o m. opodtk. 28,20 m.

(W). Foztti-fi, 15 marca. Psuv mąki. ł*s»et- 
na nr 09.11 00 11.0 mrk. nr. 0 10,25—10 .*0 n.k , 
rż a n u a nr. f 0 i 1 8 25 8,50 mrk. pv 50 kilogr.

Bydgoszcz, 14 marca.
Sprawozdanie izby haitllowfej). Cent za 1000 kig.

Pszenica: piękna 118- 150 m., średni gatu­
nek 145—147 m., pośledni gatunek 110—114 mrk. 

Zyt o: w miejscu krajowy 02-100, w średnim
towarze —,— m., w poślednim —,— w.

Jęczmień notu.. do browarów 110 115 ut
wielki i mały 95—100 mrk.

Owies nom.. w mi jsett według jakości 05
do 102 marek, pośłtdn — ,—.

Groch nom. wrzący .30 ¡36 na pastę 106
do 105 marek.

Okowita 50-ta 4.7,50 ni., 70-ta 26,60 m. 
Wrocław, 11 marca 18b8.

Koniczyna czerwona słabo, poślednia
22—24, śred. 26-30, delik. 31—36, bardzo delik. 
87 - 40.

Koniczyna biała spok., pośled. 15 -22, 
śred. 23 - 32. delik. 83—36, bardzo delik. 37—12.

Zyto (sr, 1OÜO funt, cicho, wypow, .(łania
----- --- nt. Ona wypowi. li.tiana-----tn., marzec
100,00 żąd., marzec-kwiecień 100,0 żąd., kwieeiei,- 
maj 100,— żąd., maj-czerwiec 113,— żądano, czer­
wiec-lipiec 118,— żąd., w.zesień-październik 124,— 
żądano.

Wypowiedz ano----- centa, na mie­
siąc bieżący 1C2,— żąd., marzec kwie*. —,— żyd., 
kwiecień-inaj 105 żąd., maj-czerwhc 108,— żąd., 
czerwiec-lipiec 111,— ż d.

Olć) rzopio« ; spok. wyptit.iedi .....  ces a
w leicject! ■ żądano na marzec 40 — ląd., 
marzec-kwiecień — żąd., kwiecień-mnj 15,— ż ,d.

Oho w! :.a (za 100 litr, a 100%) czci. 60 i 70 m. 
podatku kona., bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedziano —. na marzec (50-ta) 4 ,80

■ «¡»ĆOT-MIUE

czyli

ofiar., (70-ta) 27,80 ofiar., na marzec-kw. oclona 
pł., kwiecień-maj (50-ta) 47.50 żąd., (70-tą)

— ,— ofiar., uiaj-ezerwiec 48,20 ofiar., czerwiec-li­
piec 19.10 ofiar., lipiec-sierpień 5j,00 ofiar., sierpień 
wr esieó 50.80 żąd.

hc-sa w) pi»* tiditaza ea iiltń 13 marca:
t.ti. u 0 — sari. psziuuca — mik-. >»ies 102 — 
mrk f i- —• ite. ' :ei rzepso«' 16—.

Celt • yp we z. okowity (escl. 5J mk. pod t. 
konsutoc.) na dzień 11 marca* (6o-ta) 15,80 utrk. 
(70-ta) 27.80 utrk.

• -iy ■■ijtf.wi- x dli’ 11 marca lr>8

latiw ebi Za 100 kilogramów

d. yi unęow.

• cię
Łfej-
łPTŚL
WF.

żki
naj-
nii. 

M P.

średni 
n&j- I BAj- 
wv}. niż. 
Mik ¡MIF.

lekki Iowa r
oap
wyi.
MIF

naj
aii.

Pszenica biała 16 60 16 35 16 10 15 60 15 30 15 10
. żółta 16 10 16 20 15 70 15 ŁO 15 30,15 10

Zy to 11 20 10 90 10 60 10'30 10 lo 9 80
b CćLti» n 13 60 ¡200 11Í50 10 50 950 9 00
Owies 10 4! 1020 0 9;. «7C 9 5? 9 20
Groch 16| i4|5< u|* o|lt-| lo lir o|.>o

kominyi haudluwej. piękny 1 średni | pośledni

krep . . . 100 klg
Rzepik zimowy , ,
Rzepik latowy ,
Lnica .... „

20
19
21
¡9

30
90
20
00

19 
18
20 
16

80
00
29
60

18
18
19
15

80
60
10
50

Berlin 11 marca. ¡Sptawordauie tuzinowe). 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 157 
do 176 według jakości; ua miesiąc bieżący pluton« 
—,—, na kwiecień-mnj płacono 163,50—161.00. 
na maj-czerwiec płacono 165,75—166,50, żąd. —, 
na czerwiec-lipiec pł. 168,26 100,00, żąd. —, na
lipiec-sierpień płac. —, na wrzesień-pażdzier- 
nik płac. 171,60=172,00. Wypowiedziano —.— 
ton. Cena wypowieziana —,—.

Żyto za 1000 kilogr. w* miejscu pł. 107 118 
według jakości; na miesiąc bieżący płac. , 
na kwiecień-maj pł. 118,76—-118.50—119,26, maj- 
czerwiec płacono 121.00—120,50, na czerwiec- 
lipiec pic. 122,50—123,00, żąd. —, na lipiec-sier­
pień pł. 121,60 -125,00, na wrzesień-paździeraik p{. 
120,75—127,00. Wypowiedziano — ton. Cena —. 

Owies za 1000 kil. w miejscu ząd. 107 di
.28 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 

, kwiecień-maj płac. 113,75—111,00, na maj- 
czerwiec płacono 116,—, na czerwiec-lipiec płac.

113.—, na lipiec-sierpień placouo 119.00—118.75 
Wypow. - —,— tou Cena —.—.

X u kuru dza w miejscu płac. 118—122 wt- 
dlng jakości, na iniesisąc bieżący plac. —,— 
na kwiccicu-maj placouo 120,00. Wypowiedziano 
-----ton C-na —mrk.

Olei rzepakowy. Za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki pla-. 15,0 mrk., w miejscu z beczką 
ple. —ni., na miesiąc bieżący placouo —, 
ua kwiecień-maj. płac. 15,1—45 6, ua maj-czerwiec 
płacono 15.8. na czerwi-c-lipiec płacono 16.0. ua 
wrzesień-pażdziemik płacono 16,5. Wypowiedziano 
—.— ceut. Cena wypowiedziana —,—.

Szczecin, 11 marca.
Pszenica niezm.. za 100U kilogr. w miejscu 

kraj. 157—163 płac., marzec — nom.. kwi<- icń- 
waj 165,0 płac., —ofiar, i żąd., maj czerwiec 
167,5 - 167 pł., — ofiar., czerwiec-lipiec 169-169,6 
plac., wrzesień-pażdziemik —,— płacono.

Żyto niezm., za 1000 kilogr. w miejscu kra 
jowe 101—112,0 pł., marzec — nom., kwiecień-inaj 
) 15,0 plac., maj-izerwiec 117,0 ofiar.. —,— plac, 
czerwiec lipiec 119.5 plac . — ofiar.

Owies niezm., za 1000 kilogr. w miejscu po­
morski 101—1-8 plac.

Jęczmień bez interesu.
016j rzepiowy stale, za 100 kilogram, 

w miejscu bez beczki z składów* 15,5 żąd., marzec 
15,00 żąd., kwiecień-maj 45,00 żąd., wrzesień-pa 
ż izieruik 15.5 żąd.

Okowita wyżój, za 10,000 litr-pret. w miej­
scu bez beczki —,— opodat, pł., 50-ta 47,4 ofiar., 
70-ta 29.8 płac., marzec — opodat., kwiecień maj 
—,— opodat. żąd. i ofiar., 70-ta 31,0 ple., sierpień- 
wrzesień 70-ta 34,0 plac.

Hamburg. 14 marca. Okowita wyżój, za 
na marzec 20*/z żąd., kwiecień-maj 20*/« żąd., 
maj-czerwiec 20’/^ żąd., czerwiec-lipiec 21'/s kąd. — 
Kaw'a good average Sautos za inaj 53 — , za wrze­
sień 62—, za grudzień 62— żąd. Usposobienie 
stale Obrót 1500 miechów.

Magdeburg, 11 marca. Cukier ziarnisty 
excl. worka 98% —, cukier ziarn. eicl. 02% 
24,59. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. 23,60. Drugi 
produkt excl. 76% Rendem, 19.75. Usposobienie 
stale. Mielona rafio, z beczką 28,60. Miel. Melis 
I z beczką 27,25. Stale. Cukier surowy I. Produkt 
transito fr. statek Hamburg za marzec 14,67% płac., 
14,6*2’/a żąd., kwiecień 14,70 płac. 11,80 żąd, czer­
wiec-lipiec 15,05— płac., —,— żąd., pażdziernik-gru 
dzień 12,75 pł. 13,00 żąd. Stale. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym ctr. —.

W dniu pogrzebu
zgasłego

Cesarza Wilhelma
będą biura nasze zamknięte.

Adwokaci
przy sądach poznańskich.

Zbiór nabożeństwa dla dzieci obojga płci.
aprobatą Władzy Duchownój. Stron przeszło 180. Cena za oprawny 
z. 25 fen., z przesyłką 35 fen. Odwrotnie wyseła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Przyjmuję chorych od godziny 10—12 przed południem 

i od godziny 3—5 po południu.
Poliklinika bezpłatna od godziny ł/z9—10. (1004)
Dr. W. Stan, k asystent uroi, Jurasza w HeiitslBergu,

Specjalista w chorobach gardła, nosa i uszu.
Poznań, Sty Marcin 14, I.

Bürger der Stadl Posen!
Die Beisetzung der irdischen Hülle weiland Seiner 

Majestät unseres geliebten Kaisers und Königs

Wilhelm I.
wird l’reitag, den 16. dieses Monats zu Charlotteuburg erfolgen.

Seine Majestät der regierende Kaiser und König Frie­
drich ITT. haben im Vertrauen auf den pietätvollen Sinn 
Seines Volkes von dem Erlasse bindender Vorschriften über 
die Formen der Landestrauer abgesehen, es vielmehr der eige­
nen und freien Entschliessung eines jeden Staatsbürgers über­
lassen, in welcher Art und in welchem Umfange er seiner 
Trauer v\usdruck geben wolle.

Wir sind überzeugt, dass unsere Bürgerschaft in allen 
ihren Tlteileu von dem Wunsche beseelt ist, sich dieses 
Allerhöchsten Vertrauens wertli zu zeigen, und wir glauben 
im Sinne der gesammten Bevölkerung zu handeln, indem 
wir die Bitte aussprechen,

den Tag der Beerdigung unseres grossen Kaisers 
iu der Stille sonntäglicher Buhe zu begehen, ins­
besondere alle Läden und Geschäfte an diesem 
Tage von 10 Uhr Vormittags ab geschlossen 
zu halten. (1669)

Posen, im Maerz 1888.Wie Mitglieder
des Maiistrats und der Stadtverordneten - Versaamilaai.

Cenniki na życzenie gratis i franko.
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę- 

J dnieniem cen najumiarkowańszych polecam: J

1 Urządzenie kompletne z doboro- |
2 wych i trwałych mebli g
g flo 2 pokoi 196 Marek do 3 pokoi 470 

wykwintne io 3 pokoi 975 M. wykwintne do 4 pokoi
g i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 
g pomieszkania. (154)
.£* Ceny pojedyńczych części urządzenia obliczają 
« się nie wyżej jak w cenniku.

Andruszewski,
Magazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki ua życzenie gratis i franko.

Nakładem i czcionkami drukarni
Dziennika Poznańskiego
wyjdzie w tych dniach:

List otwarty
do społeczeństwa polskiego

w sprawie naszych elementarzy.
Cena za egzemplarz 20 Ten., 

z przesyłką 30 fen
Zwracamy na broszurkę tę uwagę 

Szanownych Czytelników naszych ze 
względu na ważność kwestyi, którą 
rozbiera.

Przedpłatę, którą najłatwiej prze­
słać można w znaczkach poczto­
wych, przyjmuje Drukarnia Dzien­
nika Poznańskiego. (1672)

Karmelki zaprawione 
babką, nadzwyc.aj sku­
teczne na kaszel, chrypkę 
i zaflegmienie, paczka po 
30 fen., pudełko po 50 fen.,

Miód zaprawiony ko­
prem, sok na kaszel, przy­
jemnego smaku, butelkę po 
50 fen. i 1 ni. poleca

Czerwona apteka
w Poznaniu, Rynek 37.

¡EEtsHsasasa^e 
Zakład malowania na szkle 

A. REDMER,
Wrocław, Monhauptstr. 

wykonuje malowidła na szkle, 
jak figury, kobierce, herby; bo­
gate i skromne oprawy okien 
w ołów dla kościoła i budyn­
ków prywatnych. Ceny umiar­
kowane. Najlepsze polecenia 
Odpłaty ratami. Na żądanie jfl 
przesyła się szkice. (913) )},

Zatłai artystyczny
do wykonywania

haftów kościelnych

w Wrocławiu,
Gneisenaustrasse 15,

poleca się do wykonywania 
przyborów kościelnych wszel­
kiego rodzaju, do wykonywa­
nia artystycznych haftów ko­
ścielnych jako i przenoszenia 
starych haftów na nowe ma- 
terye. (1255)

Hilaria Jeske.

••••••••• ©■''

Niniejszem mam zaszczyt donieśó, iż przy moim od wielu

S
iat istniejącym zakładzie malarskim otworzyłem (1537)

S Skład sprzętów kościelnych
jako to: ołtarzyków do noszenia w rozmaitych stylach, eh«- J 
rągwi, baldachimów, kierc, lichtarzy, latarek, krzyży, mar- 0

- szałków, lamp wiecznych i pająków z brązu, żelaza, posre- 2 
brzanych i emaliowanych, obrazów św. Pańskich, figar ( bry- J

:
stnsa do grobli oraz wszelkich przedmiotów do ozdoby świą-
tyń Pańskich. ... A

Gruntowna i fachowa znajomość upiększania kościołów 
i wszechstronne uznanie dają mi rękojmią, że i na tein polu po- 
zyskam względy Wielebnego Duchowieństwa, modern zaś stara- 
niem będzie przez towar rzetelny i nizkie ceny, położenemu we 
mnie zaufaniu godnie odpowiedzieć.

Licząc na poparcie, przyizekam skorą i rzetelną usługę.

J. Kemcndziński, »
Skład sprzętów kościel., zakład pozłotniczy i malarski, ®

Poznań. Św. Marcin nr. 9.

Slóway skład świse kaseblaych
z fabryki (108)

Harthiug’ & Synowie w Frankfiarcic n. Odrą
(założonej w r. 1777)

polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“ 

opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olej cLo
w wyborowym gatunku,

Kadzidło i barsztyn.
isas35BsmasaBasB5BsrasMIn Fd 
łfi fil

Kucharz Wielkopolski
przez Maryą Sleżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 

fiO fpn. nnrftwnptfn ‘2 wrk. fon., nnrtn 90 fi*n.
przez luaryą vena egzemplarza nieopi
2 mrk. 50 fen., oprawnego 2 mrk. 80 fen., porto 20 fen

Kuchnia postna
— przez JM. Slcżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 1 mrk.
1, 50 fen., oprawnego 1 mrk. 80 fen. (536)
| ?iecsywo domowe

®" pracz JZ- Ślcżańską. Cena egzemplarza 60 fen. 2S1
-Do nabycia po wszystkich księgarniach i u autorki ulica ssa

£ Strzelecka nr. 28a. p. |js

R. BARC1K0WSKI,
Pczr_ań, Bazai,

poleca po cenach nader przystępnych (605)
Herbatę karawanową funt po 7,50 mrk.
Herbaty chińskie funt po 6, 5, 4, 3 mrk.
Prószę herbaciane funt po 2 mrk.
Koniak prawdziwy franeuzki. importowane ara­

ki i rum.
Manile burbońską, oliwę nicejską, kwas i sok cy­

trynowy, ocet winny do konserwów.
Cacao holenderskie Błockera i van Haagena, czekolady, 

żelatynę białą i różową.
Figury i obrazy

Chrystusa do grobu
poleca

.J. KOMENDZIASKI,
Skład sprzętów kościelnych i zakład malarski,

Śty Marcin nr. 9. <A67i)

Biuro pedagegiczfic Prof. Cli. Brandenburga 
prowadzone przez Mrs. Ł. 1‘late. Amsinckstr. 25. ptr.. w Hamburgu I

poleca franc. bony, guwernantki i wychowawczynie. (1521;

Nakładem i czcionkami Dr'-’kAni’ Kuryera Poznańskiego,

ćLo ■brudnej wełny
(1439) poleca

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, ul. Bisiuarka 10.

Aykcya bydła w Borku
st. kolei Koźmin i Jarocin, odbędzie się dnia 31-go marca 

rb. o godzinie !°5 i to na
1. fi<5 jaiowic 3-letnieh cielnych 1 „.ZVKt¿¡ v, wi
2. .3 S«.d„iU» . I I-Ą r„ez»,e..
3. fi stadnika importowanego 1 .
4. 15 dwuletnich wolców, oprócz tego wystawionych 

będzie na sprzedaż 15 baranów czystej krwi Ram-
hanillct. (1547)

Prawdziwym skarbem
i dla wszystkich schorzałych sku­

tkiem tajnych grzechów mło­
dości jest sławne dzieło:

Dra Retau’a
Ochrona własna.

Polskie wydanie z ilustracya- I 
mi 1 mrk. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za­
wdzięczają mn swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipska. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neuirarkt 34) jako 

l i przez każdą księgarnią. W Po- 
[ znaniu na składzie w księ­
garni p. A. Spiro. (1241)

Świeże morskie cebulś,
radykalny środek na wyni­
szczenie szczurów i myszy, 
nie są trucizną a zabijają tyl­

ko gryzonie. 1 kilo 1 mrk. Paczka 
pocztowa ważąca 5 kilogram, za 5 
marek z przesyłką. (2209)

Czerwona apteka
w Poznaniu, Rynek nr. 37.
Przyjmuję (1666)

studentów na stancy?
z niższych klas gimnazyalnych. po­
mieszkanie wygodne, opieka jak naj­
troskliwsza, pomoc w naukach i for­
tepian w domu.

S. Trąmpczyńka,
ul. Wiedeńska nr. 6. — Od 1-go 

ul. Półwiejska nr. 18, parter.

codziennie świeże, średnic i kuclien- 
do pieczenia. (1667)

w Sery 'W
w różnych gatunkach, jako teżgrzyby litewskie
poleca po najtańszych cenach

S. Opieszyński
Skład masła i łakoci, 

ulica łezuicka 2. '
Od 1-go kwietnia t. r. życzyła­

bym sobie przyjąć miejsce jako

gtispoiljni.
jak najchętniej pod zarządem pani. 
Zgłoszenia przyjmuje Ekspedycya 
Kuryera Poznańskiego pod literą 
S. P. ¡670. _____

OsoTsst
w średnim wieku, która pełniła 
obowiązki gospodyni, z do­
brem świadectwem z kilkole- 
tniego pobytu, poszukuje miejy 
sca na probostwie na wieś 
od 1 maja. Bliższych wia­
domości udzieli Knryer Po- 
znański snb W. K. 1663.

Młodzieniec
z dobrem przygotowaniem szkólnem 
znajdzie miejsce jako uczeń w han­
dlu towarów kolonialnych (1650)

.1 V. LiMfpehra
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